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Jak oskarżeni zachowują się na s'ali sądowej. - Odrzucenie wnios
ku obrony o przekazanie spraw,y zwykłemu sądowi 

Ponura opowieść spra.wcy besłjalskiej zbrodni 
Kraków f 31 'Patd~jernj,ka. r Mię1dzy trybunałem a obroną siada pro- sy handlowe. stępowanie stosuje się wówczas, gidy 

Wczolraj rruno ro~oczął snę. pro<:es I kurrutm dr. Lewicki. ' Zkolei przewodniczący rozpoczytna l przestępstwa szerzą się w sposób szcze 
doraźny !prZledwko małżonkom JMlowi i - Zanim otworzę rozprawę - roz- czytanie aktu oskarżenia, który zawie- gólnie niebezpieczny. Tymczasem sto
Ma/r:ji Ma,li's'wm. ROZJpTawa ordlbywa się poczyna przewodniczący dr. Krupiński, ra te wszystkie szczegóły, jakie podaliś- sunki bezpieczeństwa w m. Krakowie 
w gmalchu sądowym 'Przy ulicy Sooac- - zwracam się do obecnych o bezwzglę my dokladnie naszym czytelnikom w i województwie krakowskilem nie są te 
Hej, w teJj samej sali, w ktÓI"e1 'Przed 6 dne -zachowanie spokoju i należytej po- dniu wczorajszym. W czasie czytania go rodzaju, by groziły spokojowi pub
mh;~:;iapalIDi toczył się emocjonujący ca- wagi. Pouczam, że w razie naimniejsze aktu oskarżenia Maliszowie zachowują licznemu. Rozpatrywanie sprawy w try 
łą POl1slkę proces o ~bTOdJnię brZJUlchowi- "gO incydentu zarządzę natychmiastowe zupetny spokój. bie doraźnym powoduje w szerokich 
oką. . .opróżnienie sali. Odbędzie się rozprawa Zkolei obrońca Malisza dr. Aschen- sferach społeczeństwa mniemanie, jako· 

Ni,c s'Lę b.t ni<e z:mieniło od tego cza- przeciwko Marji i Janowi Maliszom, 0- brenner wygłasza następujące przei1l;. by istniały dwie miary sprawiedliwoś-
StU. Talk samo, jak WÓWOZlaJS, z,ebrały się skarżonym o zbrodnię z art. 225 § 1 i wienie: ci: jedna lepsza, - to doraźna, i druga 
tłumy ludzi na ;tl. ~rodzldej i Pooe1skJ.ej art. 259. Na wstępie stwierdzam, że sąd g'orsza - postępowania zwyklego. ~ 
'Pragnące d'o.stac SIę do gmachu sądu, postanowił odrzucić powództwo cywil Ddi1ZU~FJftia wnł·osku Przypuszczam, że choćby w celu usunIe 
al; .siJLoe 'Posbem~kti. policyjne uniemożli- ne dyrekcji poczty w Krakowie o zł. ~ il91!HPU. cia tego fałszywego mniemania o dW?is 
wlalą przed?'s<hIJt11~ Się na ul. Senrucką. 18·086 jako nieuzasadnione. Przystępu- obrony tości sprawiedliwości należałoby wmo-
Ta.k samo, Jak wowczas, na mL'ocznych ję do odbioru genera\ji. sek obrony przyjąć i sprawę oddać d!o 
l1~oryt.ar~ach gm~chtt sąd~w:go. tłoc;~ą Padają sakramentalne pytania: imię, - Wysoki Sądlie doraźny! W spra- postępowania zwykłego. 
SIę .ludz!.e, czekaJąC ~ nan>lęcllU ~ podme- nazwisko. rok urodzenia, karany. Ma-j wie tej nasuwa się cały szereg wątpli- Sąd powinien wziąć pod uwagę row 
cemu, az wpusz.czą łC~ Dla galerJę. lisz i jegO żOna mają po 25 lat. On był wości, który zmuszal nas, tobrońców, nież dotychczasowe życie oskarżonych 

• I tak samof Jak, ~ow,:zas nad s~lą za już skazany na 6 mies:ęcy aresztu, o~ I do postawienia wnłosku o odstąp~enle I i ich zachowanie się 'Po dokonatniu 'zbro 
wlsł~ groza. kary smlerc~ TY,lko, ze te-, na nie była jeszcze karana. MaIisz ukoń I tej sprawy sądowi zwykłemu. Staliśmy dni. Biegli lekarze nie mieli czasu za
rarzChoc~y SIę :o:zPf;awao.;-az,na. 'k czył 4 klasy normalne l 4 WYdZiałowe.,' na stanowisku, że roz.porządzenie Pre- poznać 'się dokładnie z tern wszystkiem, 

oc wczeSOle leszcz~ 1 nIema nI a- Ałallszowa taJ, samO~ a oprócz tego l zydenta Rzpłitej 10 wpro\\~adzenlu są- a to mogłoby mieć duży wpływ na o
go. z. władz t sąd0=lch,/tL'Illo bt \ w~yscy rOk semlnarjum nauczycielsldet)'o i kur- I d6w doraźnych postanawia, że takie po rzeczenie o stanie psychicznym oskar-
m~w.I~ s.zepl em, 1 .. g y v . a, 1 c;~ę. za- żonych. Ró\Vlt1ież my PO konferencji z o.-
kłoclc p:owagę c~w.lh. G~le!'IJa ;p.OIwOlh .za skarż,onymi moglibyśmy wskazać ~Le-
~zyna 5I1ę za~.ełnvac PUbOCZ?OSClą. ~o:w W dniu Wszystk.ich Swiętych e świadków którzy wYświetlHiby wie 
Ja,k w procesie Gor~onowe<J, przewa1zaJą r g . k " h t6 A 
kobiety. Przewaga łch jest przytłaczaja le .char,a terys~yczn'yc marnen w. -
ca. Na grulerję wkraczają ,róW1Ili'eż pOSlbe: le Jestesmy z~T!ą.zam chara:kt~rem doraź 
il'unkowi, któr:zy ba:c2';ni'e OZittWaĆ będą nym s'Pr~wy l me mamy. czasu na I?UY 
n.ald pOIrządildem. got>ow~m~ cale.go Im;terratu.. W, Imie 

W jednym z ką.tów Siali toczy się OIŻy s~raW!edJbW10ŚC!. prOSImy o do/uszcze-
wion,a rozprawa m1ędlzy obrońcą Mali- m~ n~sze.g1o v:mosku. Wychod~l'mY Z za 
s-zowej, rudw. dr. Wrurenhauptem, arze- łozema, ze me czyn oskarwnych ma 
cZOlzn.aJwcą sądowym, docentem dr. Ja,n- tu być os.ą~.zOOY, bo czyn ten został 0-
kOWSlkil:il. Po chwili do.fącza się do nich sądzony J~Z pue~ całe .spoleczetist'\.VfO. 
obrmlca Malisza, ad'w. dr. &chenhren- Odb~wa SIę tl;l tez. s~d me nad zaw~()

wym! zb1"admarzamI, dla których me
ma ani krzty litości, ale nad ludźmi -
nJe aniołami i nie wolnymi od wrn ludz 
kości. Proszę, aby wysoki sąd doraźny 
raczył się do naszegn wn~osik!u przycny 

ner. 
W chodz.i też na sa,lę 'P'rokura.tolr dr. 

Szypuła, słynny oska'1"Życitel Rilty GOIr. 
gonoweJj. Tym ra,zem będJzdJe on tyLko 
pul.nym słuch1l;czem.. 

Maliszowa śmieje się 
o go.dJz. 8.55 wpil"QIW'aJdzają <na S'a.lę Ja 

na Ma:1i~slza. J eSl to tpT',zy'6,tojny wysoki, 
el eg aJl1Jdk i 'mężczyzna. Wip,rowa.dJzaryą go 
do ławy !przysięgłych, .kJtóra tera.'z zam~e 
ni.onla io~tała nJa ławę olSkail"żo!!1ych. Sia
da w pie.rwszym .!"zędlziJe. Z obu jego 
stron s,toją po5IŁeJ11UnkCJIWi po~~cji. Ma,mlS'2l 
jest brunLzo zd'elOOl"W'olWaJ1lY. 

Po [piIęciu minultruch wtpil'orwa1dJzaryą MM' 
. ję Ma1iszową. WJld!ok iei budz,i 'Powsze

chne zdJumienń,e. Wchodzi - spokojna rO 
ześmiana i z ciekawością rozgląda się 
dokołaf jak gdyby przyszła tu jako widzf 
a nie jako tragiczna pOstać rozgrywają
cegf'l się dramatu. 

Malisz w tym momencie wyskakuje 
z miejsca i wyciąga do niej ręce. 

Pi()lHojMlici nie dOtpU.&zczaąą ioh jed
D1aJk do sd!elOOe. Ma.l15zoweą kalŹą zająć 
mileó'Slce w dtrugiim rzędJme ławy p!rlZysi,ęg
ł)'loh. I oibok n~~i .równ!i'eż mtalWraąą się 
diwa; posterunkowi. Malis,z OIdłW\l'laJCa Slię 
c'ilat~Le w s\tronę tomy, madia do nłej rę
ką, a OIIl,a śmJilelie s!ię do niego seroecz
n~e. 

O ~od;z. 9.10 roz,le~a się dJzwoll1'e.k. 
Bi,~gli. lelkrur.ze prOlf. Olbrycht i doce!!l't 
dr. Jankowski zajmują swe mDe!Jsca 
przy sŁoiJHku, uSibawionym po §rodJku 

sali. Obrońcy cLr. Sschenbrenner i dIr. 
WaJrenhaup't równńeż zarymują swe mi,ej
sea. Jeszcze jed,oo dzlW'onelk i wchodzi 
trybUJIltał doraźny: W1Lc~'P'rezes d'r. Kro
p:M:.ld, sędzda P~lalrs:td i sędJzi'a HOfrISlci. 

Anłoł Pamięci, na kolana padłszy, 
Serce umarłe w swOje ręce bierz e. 
Przez wdowi welon w mflczeniu popatrzy, 
I z tern, co przeszło, zawiera prz ymierze. 

Przerzuca dłonią jak leś żółte karty, 
Nad zwiędłym kwiafe m cicho się zatrzyma. 
Na jaldś pQrtret spojrzy półzatarty, 
[ duma długo. ... A w żrenicach łzy ma. 

A gdy ies:enią nadejdą Zaduszki, 
W ędruje Anioł Pamięci na cment ar1.( 
Klęka na grobie u dalekiej dróżki 
[ mOdlitewnie pyta: czy pamiętasz? ... 

chylić". I . 

Zkolel . zabiera głos a;dw. Waren
naupt: 

- 'JaKo ooroń'ca Malis.zorweJ. przyla. 
czam się do wYwodów mego kolegi. -
Proszę aby wysoki trybunał nie rozu
m1ał fałszywie stanowiska obrony. Nie 
jest absolutnie naszym zamiarem wyr
wać oskarżonych z postępowania do
raźnego. Chodzi tylko o to, by oskatże. 
ni . moglt wszystko w spokoju . opowie
dzieć i by wysoki są'd mógł spokojnie 
wyrobić sobie o nich przekonanie. Nie 

.należy zapomi~ać, że na ławie ·oskar. 
żanych nie Zlnajdują się bandyci i · jeśli 
<Iopuśclli się zarzucanego im . czynu, . u
'c~ynlti to w wyjątkowym ·stanie umy. 
słu . . 
, Proszę pamiętac, że spra~a' Gor'g'o
no~vej była również rozpatrywana. po_ 
czątkowo przez sąd dor~źny. Ten . je
dnak uznał się niekarnpetentnym i prze
kazał sprawę sądowi obywatelskiemu 
który ją przecież r6wnież we Lwowie 
.na śmierć zasądził. Nie cho;a,zi nam o u
chronienfe oskarżonycn od surowej ka" 
ry. Obrona również ten ohydny czyn 
potępia. Jeżeli prosi'roy o przekazanie 
sprawy sądowi zwykłemu. to dlatego, 
aby wszystko mogło być spokójnie .roz 
ważone, rozpatrzone i osądzone. Nietvl 
ko ustawowe i faktyczne. ale ' i CZysto 
ludzkie momenty przemawiają za od&a
niem tej sprawy do postępowania zwy-
'klego. , 

Mo. lo . (Dalszy -ciąif na str. 3-eD. 
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rakówwd • 
świ~ta um rl ch 

W uroczystym tym dniu pusłoszeią Lilice miasta.-Nieprzebrane tłumy 
śpieszą na, cmentarze, aby oddać hołd prochom wych najbliższych 

PRZYGOTOWANIA. 
W okresie dni Wszystkich Świętych 

i ZCłJruus,zn,ego Kraków przybiera ni:eoo
chilenny wygląd. Ulice pustosz.eją, 
szczegóm,i'e w oentrom miatsta. O n.:1tę~ 
żeniu życia §wiE\J(]czą tylko przepełnio
ne wozy tramwajOWe linji Nr. 5, zdąża
jące w kierunku cme1ltarza. Powodze
niem równ,iJeż cte.s·zą się wszelkie itM1e 
środki lClłkOtmocji l jaJk: t!llksówki i dCl>rot" 
ki konne, or:az autobusy mtejstkie. 

W UJrzewiJcLywail1,w t,r.wycyjn,e.i węd
rówki na cme,n,tat!z p oczyn iOOl o różne 
;przygotowallli'a, DyrekOija Tra.mwaiów 
zwiększyła iJlość wozów, oraz dla wy
gody rpublLc z,noś ci , z dąt8ljącei z Podgó
rza, uruchomiła n,ową limJję tratmwajową 
Nr. 7 a ul. KalwClIryjSlki~ be7.lpośredn~o 
na ul. Rakowiedką i Zjpowrotem. Po
nadto w dni'a'ch 1 i 2-go kUl"sowa~ będą 
E\Jubo'busy miejskie na cmenta.rz w zwię
kszonej liJc21b~e z Małego Rynku, z Ryn
ku GłÓwne.go, or.a'z t pod Hotelu Kra· 
kowskiego (wylot ul. ŁobzowSlkiej) , -
Wreszcie policja wzmocniła posterunki 
przy cmentarzach, zarząd mLejski wy
n,3.ljął place dla kl1ama.rzy, Pod murami 
cmental1'nemi rOlzł.ożyło się o,bozowisko 
sprzedawców wieńców, świateł i kw~a' 
tów żałobnych. 

I 

chodzą do skutku. Mato kto się targu
je. Każdemu spieszy się, bo przecież 
tyle grobów ma do obejścia, a na każ. 
dym cboćby jedną śwleczke i jedmł 
"zdrowaśkę'· ... 

WĘDRÓWKA WŚRÓD GROBÓW. przyjdzie nigdy· To groby ludzi dawno 
Do umarłych przyszli dziś żywi, zmarłych l zapomnianych ... 

aby zad'okumentować swoją pamięć, 
jeszcze raz otrzeć łzę, wywołaną nie INNE CMENTARZE, A TE SAME 
tak daWnem może wspomnieniem. W WRAŻENIA. 
niezliczonym labiryncie dróg i ściezek Cmentarz Rakowicki plonie tysią-

130-LETNI CMENTARI. błądzą długie, czarne szeregi posmut- cami świeczek i lampek, podobnie jak 
Wraz z ciżbą ludzi przedosbjemy niałych ludzi. Pod nogami szeleści, 0- i inne cmentarze krakowskie, z których 

się za kraty bramy cmentarnej. wstę-I padłe z drzew, listowie żóltte, złociste, dwa (stary i nowy) znajdują się w Pod
pujemy do miasta Umarłych, które wią.. purpurowe. Na wietrze chWieją się górzu, jeden na Sal watorz.e , a Wreszci~ 
że pokolenie wolnych Polaków l POkO_

1 

czerwone języki lampek i świec, nowy Ra1loowicki i wojskowy przy ul· 
leniami, zrodzonemi w niewoli. Wygląd miasta umarlych jest od- PrancLoty. Wszędzie snują się tys. ży-

Cmentarz Rakowicki, zwany tal{że świętny i uroczysty· Przy każdym nie- wych, którzy w zamyśleniu stawiają 
Głównym, założony został w pierw- mai grobowcu czy pomniku, rzy ka:t- płonące świeczki na grobach tych, któ
szycblatach 19-9o wieku na 2rllnta~h dej niemal górce ziemi, nieraz zarosłej" rzy już przekroczyli tajemniczy próg 
wsi Rakowice. Pierwsza pochowana całkowicie zielskiem i pozbawionej 0- smierci. Obraz życia cmentarzy w cią
została w styczniu 1803 roJm ś. p. A- pieki przez cały rok, ktoś czuwa, ktoś gu tych dwuch dni, poświęoonych pa. 
polonia z Lubowieckich Bursikowa, odgarnia zeschłe listowie, zapala świe- mięci zmarlyh, jest wszędzie jednako
zmarła w dniu 15 stycznia 180,1 r., jak ce i lampki, przybierając mogiły, ziele- wy i wszędzie daje jednakie wrażenia. 
o tern świadczy tablica marmurowa na nią lub kwiatami. Ponury 'zazwyczaj Zarówno na Rakowicach, jak I na Sal
murze od strony południoweJ. las krzyżów na barwnem podszyciu wa~orze daje się świadectwo temu, te 

Rakowicki cmentarz Istnieje zatem kwiecia ożywia się jakoś melancholij- zyjący pamiętają o tych, Co odeszli w 
dopiero 130 lat, przedtem bowiem chC'- nie, opływa migotem kolorowych lam- zaświaty. I wszę<!zie z blaskiem Swla
wano zmarfych na cmentarzach, znaj- pek i zwykłych świec, skrzy się ziele- telek płyną modlitwy do Stwórcy o ła
dujących się wokół kościołów kralww- nią nowych wianków· s·kę dla cierpiących dusz· Niejedna też 
skich. W ciągu tych 130 lat scncz~ty Wędrujemy wśród grobów w na- duszyczkla raduje się z odkupienia, kt6-
na cmentarzu Rakiwickim set1d trsię- bożnem skupieniu. W pobliżu czerwo· re uzyskała w piękne, choć smutne dni 
cy zmarłych ze wszystkich sier I nego muru samotny ojciec duma nad ~więta Zmarłych! A. T. 
warstw społecznycb. Na pomnikach l grobem syna, W innem miejscu zebra
nagrol:1kach cmentarnych wypisana je t la się cała rodzina żywa, by .odwie
historia wielu pokoleń, dzieje ludzi zna. dzić rodzinę umarłą, Siedzą pogrążeni 

W DRODZE DO CMENTARZA RA-. nych i zapomnianych, żywoty wielkich w zadumie, bowiem wizyta u umarłych 
KOWICKIEGO. i zasłużonych. Spoczywają tam :loł- 'odbywa się 'vrtńilczeniu. 'Od-' cz~su do 

szczęfl li oścJ 
w ~r l,Iowie 

Ruszamy na cmentarz. O tern I żeby ,lierze Napoleona, bojo,vnicy z pod Gro- czasu tyl'kiQ z piersi wyrywa się west
dostać się do tumwruju, niema ani mo- chowa, tragiczne ofiary bombardowa- clmienie lub szept cicheJ modlitwy. 
wy, Na p-rzysta.nikach stoją tł11my i staw nia Krakowa przez Austriaków w roku Idziemy dalej i dla I ej, a wciąż pow
rają s·ię zdClłbyć szturmem każdy, jad,\c~ 1848 i ostatni szermierze walki o wol- tarza się ten sam obraz. Czasami jed
w stronę cmentarza, a pr~eweł.ni.ony JUZ ilOŚĆ w r. 1863. We śnie wiekuistym natk trafia się smutny, opuszczony grób. 
pasa,że·::amt. waJgacn. leżą senatorowie dawnej Rzeczypospo. Nikt tu ju~ nie był od lat. nikt już nie 

- , .• JuŻ siódmy raz obracam dziś na . iitej Krakowskiej, wielcy prOfesorowie 
RakOWlce"- mó"Wli nam sz.ofer ta,ksów- Uniwersytetu Jagiellońskiego. znakomi-
ki, którą ~doła1iśmy zdobyć nielada ci uczeni, mistrze dłuta i pendzla. słyn- OLBRZYMI WYBÓR I NIEB)'W ALE NISKIE 

·tk' T' d d CENY w firmie ŹRÓDŁO PONCZOCH. Poflczo-WySL. ~em: am az cza,11l1~O, ~ rt·at1'IO u. ni literaci I poeci, wsławieni w bojach chy trwałe 60 gr. bardzo ciepł~ 90 gr. fildecos-
PI1ze.Jechac trudno.. DZISI,a'l to cnyha wodzowie z czasów WielkieJ Wojny i se 75 gr. Z prawdziwym szwem 1.40, jedwabne 
ka,żda .ta'ksówka, muSt1 tMr1. być ra·rę ra- długi poczet innych wielkich i małych. 90 gr:, 1:20 "Bemberg" z prawdziwym szwem 
zy: Nie, czekamy na pasazera, lec~ pa- Znajdujemy tu wszystkie .. tany. które bez skaz 1.70, 1.90, angielskie bardzo ciepłe 70 
sazerOwle czekają na nas. Bo dZIś - zrównała "'szechpotęz'na larć. Bo gr. z jedwabiem 1.20 Skarpetki męskie "Sosno-.. ,,- wiczanka" 35 gr .. lepszy gatunek 50 gr. Pończo-
mówi szofeT" - marny dzień dor.ooZlne- gacz leży obok nędzarza, wró~ obok chy dziecinne we wszystkich kolorach i wiei-
go 'C .~wocLzeIllL~. . . przyjaciela, artysta obok zwykłego ro- kościach od 30 gr. Rękawicz!<l podwójne weł-

Ktedy, zibl,»!amy SIę dlo omenta,.rza., botnlka. niane 60 gr., 75 gr., 90 gr. Kremowe 90 gr. 1.25. 
d l k d ł kł b Reformy damskie 70 gr., 90 gr., 1.-. Nie omi-

~= ,a e a JUż, ~ a~ czrurny t ?m,., . ę lący W ciągu trzynastu dziesia,tek lat jajcie iatem naj tańszego tr6dla zakupów, firma 

l"'ęd "'!' d~U~leJ t1łhcy ~ClJk~ł~ckleJ' fakla wielokrotnie rozszerzano cmentarz, za- "ŹRÓI;>ŁO PONCZOCH". Kraków. PL. DOMI
u 'Z1 wCtąz [\,~, ywa 1 OUlp ywa, W1&Lą li . b . b . b r coraz wi NIKANSKIl. 15 

w bramę cmetllt!lJr.ną fahtje i kołys.ze się potrze owame °ltem y o Ił r ę; hIATKO! SPIESZ PO PŁASZCZYK DZIECIĘCY 
po chodJnilkach, W' powi,etll'lzu cz.u~ za- ksz;. Przybyły czne mog y • o}a DO LUSTGARTENA. KRAKÓW, GRODZKA 69. 

h 'rl1l:' . osik WOlny, przybyły groby Legjoł1lstow, --_::.=.=-=.:.:..:.::..::;...;...:....;...:...~---~------
pac ».5 ' :wI!Ja ~ w u. ułanów z pod Rokitny I ułanów. pole~- fIRMA BREIT. Kraków, Stradom 23 otworzyła 
POD MURAMI MIASTA UMARŁYCH. łych na ulicach Krakowa w listopadzie dział firanek i kap od naitańszych do najlep-

1923 r. A wreszcie na cmentarzu Ra- szych. Ceny sensacyjnie niskie. 1-11 

kowickim znaleźli wieczny spoczynek INSTYTUT COSMETIQUE "YLANG", Kraków. 
. d • i Ił' i dl Kra- Sławkowska 30, telefon 177-57. Kierownictwo 

Kraków, 31 października. 
Wczoraj obchod'wno w Krakowie 

doroczny dzień oszczędności 
Z okazji tej wszystkie lokale, insty

tucje oszczędnościowe i fi'llansowe by
ty ozdobione chorągwiami i plakatami 
prrypagalndowem!· Na peryferjach mia
sta, w szkołach, zwią.'zkach i stowarzy
szeniach urządzono szereg odczytów i 
rozda'llo ulotki propagandowe· 

Wieczorem o godz. 6-ej odbyło się 
o~toszenie wyników konkursu na naj
oszczędniejszą pracownicę domową \li 

gmachu KKO, przyczem wręczono na
grody dyplomy i listy pochwalne wszy
stkim uczestnikom konkursu z Krako
Wla, Na uroczystości tej przemawial 
delegat komisji konkursowej a na . za
kończenie odbyła się wspólna herbatka 

NOCNY DYŻUR APTEK. ' 
"A.pteka pod Złotym Słoniem" - ul. Grodz

ka 22. "Apteka pod Jagiel/ą" - Pi ac Mateiki i! 
"Apteka NOWOWiejska (przy Parku Krakow
skim) - tlI. Wybickiego 1. "Apteka pod Trze
ma Gwiazdami" - uL Rakowicka 12, "A:Jtek;, 
Sternbacha" - uL Dietla 36. 

W Podgórzu - "Apteka pod Opatrz-hoki" 
ul. Brodzifiskiego 1. 

Jesteśmy dopiero u progu miasta u
marłych. Tu wszystko żyje! chce żyć 
i zarobić. Handlarze zwieźh niepraw
dopodobne wprost Hości okolicznościo
wego towaru, Wszędzie widać stosy 
wieńców z gałązek jodły i świerku. Qd 
najskromniejszych za 10 groszy do ar
ty~tycznie , ułożonych z różnych gatun
ków gałązek i przybranych kwiatamI, 
w cenie paru złotych. formalny las 
różnokolorowych chryzantem. czer
wień nieśmiertelników i jarzębiny od
biia się żywo od Jednostajnej zielen~ 
wieńców i girland, Na stolikach i ła
wach stoją rzędami czerwone lampki, 
białe świece i wielobarwne światełka 
nagrobkowe. Tysiące przekupniów za
chwala towar głośnym krzykiem, na
mawia do kupna, proponuje i zacłięca. 
Wyciągają się dziesiątki rak z wieńca
mi' i kwiatami, słychać brzek pienię
dzy. Tranz~kcje dziwnie predkl"') do-

m. mn. wal wece zas lizen a inż. H. Apselówny. Wszelkie zabiegi kosmetycz-
kowa mężowie: Ś. p. Jan Mateiko, naj. ne oraz preparaty dla CERY TŁUSTE.t. prze- 14 WYPADKóW SZKARLATYN\". 
wybitniejszy artysta malarz, oraz Brat ciw wi\grom i rozszerzonym porom - d'la CERY 110ść zachorowań na szkarhtynę nie zmnic '. 

OCA 
telefon 136.10. 

Albert Chmielewski, wielki opiekun nę- SUCHEJ, zwiotczałej, skłonnej do zmarszczek. SZyta się w ostatnim tygodniu, albowiem, j"s 
dzarzy i założyciel Zgromadzenia Bra- PIELĘGNACJA włosów. Usuwanie zbytecznego si~ dowiaduiemy. w okresie od 22 do 28 o. In 

owlosienia, Porady bez,płatnie. zanotowano w Krakowie znów 14 wypadkhv 
ci Albertynów I Sióstr Albertynek. tej choroby. Ponaclto zdarzyło się 9 wypadkI"', 
................................ UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho- dyfterii, 5 wypadków odry, 3 wypadki duru 

I 
rych, Kraków. Szewczykówna Jadwiga. brzusznr l, 2 ospy i jeden wypadek róży. 

u.~~n~~~"~!H~~k~ do ~~~~');~!k~~.MB~~~: kAi~:;~i,K"y Cho.! Rad!oprOiłram. 
otrzymania bi·lctu na pierwsze miejs~e lJNI.EW AŻNIAM zgubioną ksiąteczkę Kasy cho-I '" 
do lffakowskich kin "ŚWIT" lub "SLON· Tych, Kraków, Grzywaoz franciszek. KRAKÓW 
CElo za minimalną opłatą podatku od 9,00 Audycj:l poranna. 9.55 Program 112 dzień 

widowisk. UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho- bieżący. 10,00 Transmisja nabożeństwa z kot .t; 

Walny tylko w dnIu 1 listopada tu3 r. rycIt, Kraków. Masior Sta,nisław. la Najśw. Marii Panny. 11:45 Muzyka z pL' t 
UNIEWA2:NIAM zgubiona. książeczkę Kasy Cho- 11.57 Sy~nał czasu. 12.15 Transmisia ! WaiSZ?-

Kupon należy przedłożyć do wymiany h K kó P było Bolesław wy. 14.00 pogadanka dla rolników. 14.15 Plyt~·. 
na bilet w Administracii "Expressu Ilu- ~~..::::......!.Zy . 15.00 Odczyt. 15.20-18.40 Transmisje z Wr-. 
strowanego" w Krakowie przy ul. Piirur- BACZNOŚC! Przyjmuję wszelkiego rodzaju szawy. 18.40 Płyty gramofonowe, 19.00 Wiatln-

i 
skiej 4 codziennie od godz. 8-13 I od pisma do przepisywania na ma~zynie, Wy.konu- mdci bieżi\ce, 19.0ś Skrzynka pocztowa. 19 ~O 
godz. 16-19. a w niedziele i święta w ję ZJlecenla bardzo szybko i tanio. BIURO PRZE. Rozmaitości. 19.30 Program na dzień następl1:, . 

godzinach pd 8 do U-ej przed pol. • PISYWANIA NA MASZYNIE Gllstawy Krische- 19.35-23,05 Transmisje z Warszawy i Willia . 
............................... rowej, Nowy Sącz, Jagicl'lońska 5. 

N O - Dl\nCI[~D - ·BAR KRA K 6 W, 
Prądnik Czerwony. Piłsudskiego ~ 

lolJ;al' otwarty eodztennte od 9-eJ wiec.':' r. 



_. - 'te H w 

Mallszowl~ p~zed sądem doraźnym (Da's~y cią~) 
O~ro~con: odpowiad~ pr.okurator dr. i się zbiec do Czechosłowacji. Napisał do' __________________ i-IIIIIKl;iU#e§ __ II+ __ IIIII!I'!MI!pMHłJiIlll_~~._ . .....i' •. _1I'!lUID. 

LewIckI; ktory powołuJe SIę na roz~o-I nas list z Bema. pojechaliśmy do niego. 
rządzen.te Prez>-:denta Rzeczypospolitej! Cierpieliśmy straszny głód. Nie mieliśmy 
o sądach doraznych, sprzeciwia się gdzie spać, nocowabśmy często na dwor 
wnł~skowi obrony t.wierdząc. że nie ma I cu. Pewnego dnia ojciec płakał na ulicy, 
on zadnego uzasadOlenia. Czyn sam jest nie mogąc zdobyć dla nas pożywienia. 
tak ohydny i popełniony został w takich (Głos Malisza załamuje się w tym mo

i na 

okolicznościach, że tylko sąd doraźny men ci e na chwilę). 
winien tę sprawę rozpatrywać. Ojciec zdobył wreszcie pieniądze i wy 

wymaga skóra twarzy w naszym klimacie szczególnej ochrony prucJ zmia
nami atmosferycznemi. Wskazane jest przeto posługiwać się stale kr ;:mem 
"Ultrasol" Dra Lustra, krem ten bowiem - ' naświetlony promieniami ultra
fiołkowemi - stanowi nietYlko znakomitą tarczę ochronną, lecz działa jedno
cześnie i w dniach pochmurnych energją słoneczną krzepiąco na cerę. Mimo 
jego niezrównanych zalet - przystępny dla każdego. 

Sąd zarządza przerwę celem uda
nia się na naradę. 

Po przerwie, która trwała 15 minut 
sąd ogłasza decyzję, 
ODRZUCAJACĄ WNIOSEK OBRON

CÓW. 
Maliszową wyprowadzają do pocze

kalni. 
Zaczyna zeznawać Jan Malisz. 

jechaliśmy do Wiednia. Tam ojciec krót 
ko pracował. Później wszyscy wróciliś WiE MQ4WW 

my do Polski __ o do Krakowa. 
Tu sńę osiedliliśmy. Zacząłem chodzić powiadała mi o sobie takie rzeczy, któ- odpowiadało mi, bo chciałem mieć o

do szkoły. Dalej nie pamiętam, iak to byrychby żadna kobieta nigdy nie powie- sobne \vejśc;e. Pozatern widziałem, że 
lo. Przypominam sobie, że gdy byłem je działa. Wtedy poczuŁem że ją kocham. w mieszkaniu były trzy osoby. pos~a
szcze w szkole, miałem rewolwer. Od ko Zaclęła do mnie przychodzić. Wie- nowiłem jednak, że będę zwab!ał te 
go go dostałem _. nie pamiętam. Para- działa, że jestem głodny i przynosiła mi osoby POjedYllcZO do mego pokoju, tam 
dowałem z nńm ws·zędz.ie, aż mi go oj- obiady. Później dowiedziałem się przy- je krępował i kładł do łóżka. Potem 
ciec od~brał. padkowo, że ona sama nie jadała obia- miałem czekać na listonosza. Żona mi a-

Później pamiętam, że znowu dos·ta:·· dów, PO to bym ja je mógł jeść. la odbierać pieniądze od niego a ja 
łem rewolwe~ .. Wogóle .lubiłem broń. To zbliżyło mnie do niej jeszcze chciałem z tyłu zarzucić mu worek na 

W tern miejSCU Mallsz nagle przery- bardziej Wkońcu wzęliśmy w koście- głowę. 
wa, .I:ad-a na. ławę i ~aczyna płakać. ~o le ślub.' O h··· 

M!'IIli i chwLll ?rpo~a?~ dalej .. Uczyłem Slęl Zabrałem się gorączkowo do szuka- na c ce WISleC 
. ~IIBlJl ~ .sz ze~na B l :!~~l~;r;.oznleJ stale miałem po 2-· 3, nia prac~'.,Belsk~ltecznie. _ Late.m prze-

Mowl tak cIcho że n'e słychać ~o ZUI G 1 k' ł 15 l t . h' ł I prawodzlltsmy Się do Blonowlc Ma- razem ze mną 
ł · D' ,- . . ay s' onczy em a . me c Cla em.. łych p Kt d ł k? 

p~ m~ .. op~er? po pewnym czasIe oży- i już chódzić do szkoły. Chciałem być po-I . ' . rzew·: - O na a prze az. 
w~a s~ę I mOWI pe'ynym g{oeem., Opowla li,cjantem. Później postanowiłem zostać ~ew~~J. nocy, g.dy us!yszałecm od- Mallsz: - Ja· Wypełniłem przekaz 
da fragm~ntaryczn!e, z aktorskim pato. fa Łogr.afem. Pracowałem w zakładzi.e I i?ło~ zbl!zaJące~o ~lę ~OClągU, P?cząłem na 10 tł. i nadałem w urzędzie poczt·o-
sem, z duzą pozą. .. foto,graficz.nym Gażyńskiego. I z?m~ Uumac.zyc. ze me 'pozostaJe nam wym w Podgórzu. Żona była w dQmu 

. Za.czyna. o.d swych wS'P0!llllleń dZle- W 1923 roku szedłem raz do pracy. 11l~ )~nego .. Jak samobóJstwo. Ody da- i nic o tem nie wiedziała. 
clęcych, !ll0WI o latach WOjny, które PoHcja mnie nie chciała puścić Nie wie-' le] nie 'znaJdowałem pracy, zacząłem Przew.: .- A ona powiaqr, że cze-
przeżył, lako mały chłopiec W Serbji, o dzi.ałem co się stało Nagle ~słyszałem I myś],eć O przestępstwie·' Chciałem kała na pana? 
trupach, . które widzi~ł, o obo~ie kan-I strzały karabinów m~szynowych na ul. I kraść· Myślałem również o napadzie na Malisz: - Ona kłamie! 
centrM:nnym, '!" k~o,rym umieszczono Dunajewskiej. Nie mogłem już się cof- I bank Dr. Warenhaupt: - Dlaczego? 
go .wra,z z r~~'zl.c~ml la~o obywateli au- nąć. Z pr'zadu ujrzałem auto pancerne. At WRESZCIE POSTANOWIŁEM Malisz krzyczy płacząc: - ao ona 
stTJackUh! p~:meJ o UCIeczce ?,O parski. Zacząłem biec w tamtą stronę, zobaczy- OBRABOW A~ LISTONOSZA. ~ie, że ja będę wisiał, to też chce wi. 
k .. c!e~ltsmy tylko ~, d,!,,?jkę: mat- lem grupę ludzi, którzy wydawali kara- Zacząłem szukac odnowiedniego mie-, sIeć. . 

a 1 ja. Oąclec pozostał. Pozmel udało mu biiIly. Nie wiem, co się ze mną stało, ale szkania, by z\vabić do niego listono- ONA NIE MOŻE ŻYĆ ~EZE MNI~. 
• MN· ... • • czułem że muszę iść razem z nimi. Sta- sza. Przechodząc ul. Pańską zauważy- Przew·: - Czy pan Się 'zastanawIał 

nąłem też itr s.zeregu, d'ostałem karabi.n lem, że pod Nr· 11 jest wolny pok6j. że pieniądze zdobyte drogą rabunku nie 
i kiJkacLZl~esiąt naboi, ktoś komendero- Poszedłem na .!!órę. ale mieszkanie nie mogą być podstawą do przyszłego ży-. P~Zy. niedostatecznei funkcji kiszek, 

clerpl~~ia.ch wątroby i dróg żółciowych, 
otyl?scl l art~e.tyzmie, katarze żołądka 
I.Jeht, opuchlInIe grubej kiszki, cierpie
mach odbytnicy. naturalna woda gorzka 
franciszka - Józefa szybko usuwa obja
wy zastoinowe i bóle w podbrzuszu. 

wał nami, kto - nie pamiętam. cia? · 
UmieściHśmy się na dachu jedneóo z . l\tatisz: - Nie zastanawiałem się, 

domów, a gdy zobaczyłem ułanów 12 - K . d h b I ale przecież nie mogłem znaleźć posa-
zacząłem d? nic~ strzelać. al ij ( oro e wy eczysz' dy. Ja kOchałem żOnę, ~hciałem dla. niej 

Po ukonclenItl pracy 11 Oarzyńskie- jeżeli" l . . .. . ć b d ; mieć pieniądze. Sl{ąd nuałem je WZIąĆ? 
go przyjąłem pracę w zaldadzie foto- ZIOŁA

rc

,. 110arnIC Z!ll" BwaRE
ę 

yz.eEsz RA Prlecież z siebie nie mogłem wyszar-

• 

, • .,.6"6 &' LbA4&4' .. graficznym .. Janina". Nie byłem tam ra pać. A ja chciałem, żeby ona żyła, że-
dlugo. Po jakimś czasie ,otrzymalern by jej było dobrze. Widziałem, że co-
posadę w atelier maJarskiem Iskrzyń- najskulcczniejsze w nast chorobach: dzieł' g-Orzej wygląda. Musiałem, 
skiego. ccna Przew.: - Jak odbyła się ta scena 

Pewnego razu powstała między na- Nr. 1 - w kaszlu. astmie. rOZ;c<lm!e .plpc 3.50 zabóistwa. 
mi kłótna i wo'wcza dobyłem rewol- Nr. 2 - w reumaŁyźmie. artt~tytmle." t'l'ej , l\1.allsz: - Gdy przyszedłem na g6-- przemianie materii. nieczystości ce 
went i począłem strzelać w kierunku ry. chorobach skórny-::h 3.5!) rę, wpadly na mnie dwie kobiety z 
ściany. Nr 3 - w chorobach żołądkowo - ki~zko- krzykiem: "Pieniądze". A więc listo 

Nosiłem stale przy sobie rewolwer wy ch. w:jtrobowy\:h. żółtaczce 3.- nosz był i mnie tam nie byto· Skończo· Nr. 4 - w chorobach nerwowych. bółu glo 
naładowany. Pozatem miałem jeszcze WY. bezsenności. ogólnem wyczer- ne· Co mialem robić? Trzeba bylo od· 
dwa inne rewolwery. W jakiś czas póź paniu 4.- dać te 10 zł., które pożyczyliśmy. Skad 
niej zostałem powolany do slużbv woj- Nr. 6 - w niedokrwistości i ogólnem osla- miałem wziąć? Jakaś mgla przesłoniła 
skowej, ale nie służyłem dlugo. Wr6ci- Nr. 7 _ ~ie~il~robach nerkowych i pęche- 5.30 mi oczy· Sięgnąłem po rewolwer. Chcia 
lem do matki, która otrzymała tylkO rzowych 4.- lem zabić żonę ł siebie. 
60 zł. miesięcznej pensji po ojcu. Nr. 9 - przeczyszczające w chronicznem I wtedy musiało się to stać. że przy-

zatwardzeniu i hemoroidach 1.511 dł r t J" k' d 

I Nie wystarczyło na utrzymanie i Do nabycia w oryginalncm opakowaniu w ap sze I~ OU?,Sl. a. me ~Iez.n, le. y to 
. starałem się o pracę. Jednak bezsku- tekach. składach aptecznych i drogerjach lub w by/o. NIC me pamiętam I me zdaję so
I tecznie. W tym czasie poznałem u zna- wytwórni ble sprawy z tego co robiłem. Widzia-
jOmych moją obecną żonę. I .. POL~ERBA" KI:UKOW ~odjtórz.e. Skr. Nr. 48 lem jakąś bronzowa bryłę. Zacząłem 

O
· d '. Zamteresowalll otrzymUją na ządanle darmo strzelać I J' . h'· b" P 

Y Ją odprow2.dzllem do domu. o- z wytwórni broszure .. Jak odzyskać zdrowie" " . a e ~ me ~ Clatem za IC· rze 
.." . clez gdybym Ja chCiał, !Oby to było zu-

t .. .. s pełnie inaczej, . 
ukazał S q 'o -PANI SAMA POWINNA się przekonać o dobroci naszej Panowie sędziowie nie wiedzą, ja-

Iyqcpdnlka herbaty i skosztować .ią w firmie ki ja jestem strzelec, mogę zastrzelić 

[D TYDZIE-Ń 
POWIEŚĆ I 

i zawiera całość rewelacyjnej, 
rekordowo sensacyjnej po
wieści Jerzego Aleksandra p. t. 

ag 

p E R L B E R G E R i S C H E N H. E R w loci~ Jaskółkę. Mam znajomych, któ-
Kraków. QRODZKA 48. T d le& 'b d 2 b I rzy Wiedzą o tern· y z II pro ny o . m. Akt k .. . d . 
• I' os ~rzema P?wla a, ze Ja trzy 

a"h~ Zill-S' C' W al JBrozollumskl·ch Od:b~Zj~lł~~ci;ło ZJ:~i~~gt~b~%ow·~~~i Uli II n . Ja me WiedZIałem, co robię wów-

S 
. .. czas. Ale to wiem, że rewolweru z rąk 

ąd apelaCYJny zatWIerdZił wyrok I instancji n~e Wypuszc~ałe~. To ja wszystko zro 
Warszawa, 31 października. ski zatwierdził wyrok sądu okręgowe- bilem w jakimś szale, ale moja żona 

(B) Dziś po pot. warszawski sąd ape go uniewinniający b. posta Dzięgielew- nte. Ona nic. 
lacyjny ogłosił wyrok w słynnym pro- skiego i skazujący b. posła Chodyń- W tem miejscu MaJisz OSłabiOny 
cesie o krwawą demonstrację na uli- skiego oraz działaczy socjalistycznych siada. Przewodniczący zarządza przer-
cach Warszawy w dniu 14 września Marjana Synowieckiego i Józefa Ku- wę. ( 
1930 roku. W dniu tym, po wielkim siaka na cztery lata więzienia. Wlady- • ___ D.a.'s.z.y.c.l.ą.g.n.a.st.r •.• 7.·-e.j)1i" __ 
kongreSie "Centrolewu" i w kilka dni sława Rogusklego na dwa lata więzie-
po osadzeniu w Brześciu nad Bugiem nia i dr. Budzyńską - Tylicką na 1 rok 
11 postów na sejm - odbyła się na uli- więzienia. I 

cach Warszawy demonstracja. Po W stosunku do dr. Budzyńskiej-Ty- ' 
starciu z policią padły ofiary. a miano- lickiej sąd zastosował przepis o amne. 
wicie padły trzy osoby zabite i ponad stil, zmniejszając jej karę do połowy. 
30 rannych. Sąd apelacyjny warszaw-

KASA "NATlONAL" 390 Zł. fortepian 330.-
sprzedam. Katowice. Rynek 8. mieszko 1. I· [i.i fKIR1{l~'" 

I
~ 14 &HP .FI W PONlEDZIALEl\ _ pociąg Cieszyn _ Lwów 

pozostawiono paczkę lekarstwa. Znalazca (Soch 
1Il1U1"'la.~ -"'n-acla' . Ilia - Tarnów) zwróci za wynagrodzeniem. 

~"':.::...;:...";:..::..-~-_-.;;;.....";;....._"~ ___ ;;..;;;:...._ I Kanfman. Bochnia. Kazimierza Wielkiego. 

I I OKAZYJNIE sypialnie. jadalnie, gabinet sprzeda Cena numeru 30 gr. ! firma .. Meblopo.]'·~ Kraków. Rakowlcka 8. 

I KTO chce mieć pięknie i tanio urządzone młesz 
.... _~':'ol~i.~~~~~~~ :1' kanie. 111 '~ch Się .zwróci do fłnnY ,,MebłIopoil " , 
~~~~.w-~w'"'Y8 Krakow. Ra!kowlcka 8. 

APTEKA 
MAXOWIE 
DIV\ .!!..SKLEPl ŃSKII~O 
WARSZAWA ~~~lllS'lU\ sa. 
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Z MA(H NA NAMIESTNIKA HAMBURGA 
w czasie zgromadzenia wyborczego.-Podczas strzelaniny ranny został policjant 

R!!senberg atakuje Polskę za rzekome .,prześladowanie" niemców 
Berlin, 31 października Berlin, 31 października żować akcję Niemiec wobec marksizmu śladowane, to należy stwierdzić, że uz-

Namiestnik Hamburga Kaufmann nie- W berlińskim pałacu sportowym od- i tak naprzykład b. premier francuski nanie mniejszości niemieckich zawarte 
omal padł wczoraj ofiarą zamachu. było się wczoraj wieczorem zgromadze Herriot po powrocie z Rosji Sowieckiej zostało w dokumentach uznania pań

Na zgromadzeniu narodowo - socja
listyczIlem w dzielnicy Horn - Bilbrock 
poliCja zauważyła pewnego osobnika, 
który z podejrzaną paczką w ręku usiło
wał przedostać się do trybuny, skąd 
przemawiał namiestnik. 

Widząc się osaczonym, osobnik ów 
rzucił paczkę i począł uciekać, ostrzeli
wując się policjantom. jeden policjant 
został ranny, zamachowiec zaś Zbiegł. 

nie narodowo - socjalistyczne, na któ~ utrzymywał, że w tym kraju niema stwa polskiego. jeśli prześladowania 
rem przemawiał szef hitlerowskiego głodu. trwać będą nadal, to zarówno historia, 
urzędu spraw zagranicznych Alfred Ro- Rewolucja narodowo - socjalistyczna jak I my, możemy wyciągnąć wniosek, 
senberg. Mówca zaznaczył, że po rewo- przeciwstawiła marksizmowi nowy iż Polska naruszyła zobowiązania mię
Jucji narodowej opuściło Niemcy 50.000 światopogląd. ' Szaleństwo solidarności dzynarodowe. 
emigrantów. międzynarodowej zostało rozbite o ideę Następnie mówca zapewnił, ze Niem 

Walka ich przeciw Niemcom musi solidarności wszystkich niemców. cy chcą kontynuować przyjazne stosun-
być brana w rachubę, ponieważ mają jesteśmy gotowi, - ciągnął mówca I ki z Rosłą sowiecką, czując się dosta
oni wpłYw na stanowisko polityków za- ~ utrzymYwać.. dobre stosunki ze l tecznie zabezpieczone przed niebezpie
granicznych. Rządy państw obcych - wszystklemi narodami, ale jeśli dziś w czeństwem marksizmu wewnętrznego 
mówił Rosenberg - usiłowały sparali. Polśce mniejszości ntemieckie są prze-

Płace urzędników państwowych 
w świetle nowych rozporządzeń Prezydenła.---Nowe przepisy uposa
żeniowe nie zostały opracowane pod kątem widzenia oszczędności 

Warszawa, 31 października 
W .,Dzienniku Ustaw" z dnia 31 b. m. uka

żą się rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos
politej o uposażeniu funkcjonariuszów państwo
wych, sędziów w sądownictwie powszechnem 
i adminlstracylnem oraz prokuratorów, ofice
rów I szeregowych policJi państwowej i straży 
granicznej, wolska oraz rozporządzenie o zmla 
nie ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopa
trzeniu emerytalnem funkcjonariuszów pań
stwowych i zawodowych WOjskowych. 

Wszystkie te r()~porządzenia będą obowią· 
zywały od dnia 1 lute~ 1934 r. 

U.posażenie iunkcjooa 
rjuszów państwowych 

miesięcznie, l2-ta grupa - 100 zł. miesięcznie. l znawania tych dodatków określą rozporządze-ł fUllikcjonarjuszów państwowych do nowych 
Stawki skalkulowane zostały w ten sposób, nia wykonawcze. grup uposażenia droga' zarządzeń władz. Z~zna-

że odpowiadają one mniej więcej uposażeniu lun Wszystkie świadczenia pieniężne wypłacane cZYĆ należy, że nowe przepisy uposażemo~e 
kcjonarjusza państwowego w szczeblu b" Zl funkcjonariuszom państwowym są wolne od 0- nie zostały opraoowane J>Od kątem wldzema 
jednym członkiem rodZiny i z dodatkiem "miesz płat emerytalnych i podatku dochodowego. - osz·czędności skarbu państwa. a zatem poza ~
ka,niowym w średniej k<lasie miejscowości w Przeciętna wysokość tych należności w każdej chyleniami wdół Lub wgóre od obecnie poble
każdej z obecnie obowiązujących 16-tu grup u- grupie uposażenia wstała oczywiście również ranego uposażenia u poszczególnych funkcjo
posażenia. Te 16-cie grup uposażenia zaś zo-I wykalkulowana do stawek uposażenia zasadni- narjuszów, które to odahJ'llen!a muszą powstaĆ 
stały odpowiednio pomieszczone w nowych 1Z czego przez odpowiednie zmniejszenie tych sta- ze w~ględów techn~cznY'Ch, zallcz~ie nie spu
grupach. I wek. woduje naogół zmmelszenla obecme poblerane

Roz·porządzenie przewiduje zaszere'gowanie go uposażenia. Dla wyrównąnla wspomnianeZniesione sa sz"zeble funkciona,rjuszów państwowych do nowych go zmniejszenia uposażenia w poszczególnych 
'- grup' uposażenia przez radę minish'ów, \ przy- wypadkach przewiduje rO'ZiPOl'ządzenie s.pecjalne 

PrzewidUJ' e się natoml'ast dodatkI' I kIczem utrzymuje się fundusze budżetowe. o a ne, Pozatem rozporządzenie n}e zawiera znacz-
które będą uwzg-lędnia/y wyjątkowo stosunki t t niejszych zmian w stosunku do obecnie obo-
drożyźniane w stolicy i ewentualnie w niektó- a wa n s a u o m a y c Z D Y wiązujących przepisów trPOsażen!owych; utrz:v-
rych obszara,ch' kraiu, w Gdańsku i zagranicą, nauczycieli muje wi.ęc pomoc lekaTSh. ulgi kolejowe, ~tóre 

obejmuje lunkcjona'rJuszów cywilnych admini- dodatki fu.nkcyjne dla stanowisk kierowniczych, przyznaje nadto maltonkom flmkc,lona'l'Jus za 
stracjj państwowej, profesorów i nauczycieli wreszcie do<iatki słi'żbowe, uzasadnione szcze-I W okresie przejściowym dokonane będzie pa~st:vowego, bezprocentowe ~a!ioz,kI na u~-
państwowych i publicznych araz funkcjonar- gólnemi właściwościami służby. Zasady przy- zaliczenie pozostających obecnie w służbie I saz.eme. speCjalne wynag.rodzeme za prace niC"-
juszów straży więzienej. iW. ARSApM ; ~w!ązane ze stanowilSk!em s!użbowem oraz po-

Dekret ustala uposażenie zasa<lniclJe w 12-tu smlertne. 
grupach według następujących stawek miesięcz St I· I- h L O W 1.!I_~!!IlII" ____________ _ 
~::: ;~~tych:2bo5ruJ~ mie~~~~le,m~:~!~c~~~ Irze a'nlna na u I[ac .' w a~. Poradnik astrologiczny ei 

pa 1.500 z/. miesięcznie, 4-ta grupa 1000 zł. mie- . , • . . • ' . _c'' o cL -nY'6 .. ,. I' 
sięcznie, S-ta grupa - 700 zł. miesięcznie, 6-ta . , .. I •• ~ Te Jedna bSTfba " .tabrrta ~r kilka ': rannych KTO URODZI Sil< DNIA 1 LISTOPADA. 
gruPll: --:- 4.5<! zl. miesięcznie, 7-ma g.rupa - 335 ' L ' . 31 'c1z"k Zamknięty w sobie, dyskretny, mądry - mO-
z/. mIeSIęCZnIe, 8~a grupa - 260 zł. mie·sięcz- . wow, paz ~erm a. że osiągnąć wyrótnienie. . 
nie, 9-ta grupa :- .210 ~!. miesięcząie, ID-ta gru- (P AT) - Około g()Jdz~ny 20-e.j po:steI'U!fllkowy służby śleckzej, peł- . Dąży do zdobycia dobrego stanowiska I try-
pa - 160 zl. mleSIęczme, lI-ta grupa - 130 zł. niący służbę na Wałach Gubernatorskich zauważył nawprost budynku woje- . 

rtajwBselszy kącik 
Na moście Poniatowskiego w Warszawie I 

przechyla się przez poręcz Jakiś jegomość. POd'j 
chodzi doń przyjaciel i pyta: 

- Panie, co pan tu robl?_ 
- Wyobrat pan sobie, że przed chwilą otwo 

rzylem portfel, żeby przeliczyć pieniądze I do 
rzeki spadł mi jeden dolar! ... 

- Niech się pan nie martwI ... - pociesza go 
przyjaciel. - Może Jeszcze dolar pójdzie w 
górę ... . .. .. , 

Znacie pewnie ferdka". Lowelas pierwszej 
klasy. Kobieciarz jakich mało. Wszystko mu 
Jedno: - blondynka czy brunetka ••• 

Godzina szósta rano. Spieszę na dworzec:. 
Nagle spotykam ferdka. 

- Jak się masz? .. - wołam. - Jesteś bra-
cie Skurczony, zziębnięty ... Widzę, te nie bardzo 
lubisz wcześnIe wstawać .. . 

-- O, nie .•• Nie lubię ... Zwłasa:cza, idY muszę 
o świcie opuścić ciepłe lóteczko 1_ Iść do 
domu ... .-. 

lic 

Dwie przyjaciółki siedzą przy kawiarnianym 
stoliku. Do kawiarni wchodzi trzecia dama. 

- Znasz Ją? - pyta pierwsza. 
- Owszem ... 
- Cóż to za typ? .. 
- Jakby ci to wytłumaczyć?.. Dla męża 

Jest bard!lo dobrą toną, dla dzieci cudowną 
matką, a dla kochanka wspaniałą kochankąl 

•• • 
Kierownik fabryki Jest człowIekiem niezwy-

kle miłosiernym I współczuJącym, zwłaszcza w 
stosunku do swych podwładnych. Wczoraj, prze 
chodząc przez salę fabryczną, natknął się na 
pewną robotnicę, która stała przy maszynie I 
zalewała się gorzklemi łzami. 

Pan kierownik podchOdzi do nieJ i pyta: 
- Czy pani płacze Interesownie, czy ()ry

watnie? ... 

, ..• ' • . Ilmfu nad Innymi - a w kierunku tym Ole . 
wodztwa .grOmadzacą SIę na skwerze Większą gru~ę .. podeJrzanyc~ ~hnlk6w. szczędzi wysiłków. Jest to człowiek zdolny _ 
. . Wywtado~ca zwalarmowa~ pos,t~rut;ko.wych l?ohCT: mundurowe1, ktorzy uda- I mimo przeszkody, na jakie nieraz napotyka 

11 &1~ W ty;n; .klerunku. Zebran.: tO>zbleglt '~!Ię,. kryjąc. s,1ę po krzruka.c}l, posterun-! początkowo - mote oslągną~ star'lowisko wy
koWl zdoła!1 Jc:.dna~ aresztOWac szereg o 30b 1 zaczęli Je odprOwadzac 110 gmachu bitne I zostać wyrÓtnlonym. 
urzędu WOjewo~klego. , i 

W cZCl!Sli'e tej a.kcji, jeden z zatrzym anych stawił opór, tak, iż wywiadowca I Jego pragnienia I tądze są bardzo silne a 
użył broni, raniąc w rękę jednego z dem ;:mstranłów, niejakiel!0 Piekarskiego. i ambicie ~ysokle. Gdy opanule zmysło.wość -

Po 20-tu mnj,e~więce<j mmułach. nades.zły p osiJJk i pol,kY'ine, które zetknęły i potrail osiągnąć swe cele tyciowe. Moze ",ów
się z grupami demonSlt'l"an,tów, nadciągającemi z różnych stron na Wały Gube.r- I czas stać się niezwykle rOlZtropnym, dyskret
na Ł 0'l1Sild.e , przyczern, gdy jeden z wywiadowców, we7wał 2-ch podejrzwnych' n1m, mądrym. 
osobn&ków do załrzymao,j,a się, jeden z nich odpOwiedział strzałami, raniąc prze-! Jest przytem bardzo wrażliwym. a lego by
chodzącą ulicą niejaką Romanę Witelak6wuę. W odpowiedzi, wywiadowca dał strość obserwacJi I trattlość wyprowadzania 
2 strzały, raniąc strzelającego, jak się okazało, członka O. U. N., niejakiego Ra. i wniosków lest bardzo duża. Zdaje on sobic z 
włyka w nogę. l tego sprawę, a dzięki sweJ Intuleji potrafi . 

Og6łem zatrzymano 19 osób, z kt6rych część posiadała broń, a inne miały . rozplątywać najbardzieJ zawikłane sprawy. 
kieszenie wypchane kamieniami. Wśród zalbnzymanych znajduje się killku człon-' . Pow.ażny, lubłący samotność, nieufny, zam· 
ków O. U. N., poszukiwanych w związku z zamachem na konsulat sowiecki. - knlęty w sobie - Jest wymowny, chociaż nie· 
Zraniona przez Rawłyka Romana Witelak6wna zmarła. raz nadmiernie ostrożny. 

Pr~d elektryczny na usługach zbrodniarzy 
C:zu Wi.old Die.ric:b za_ordowo. 

swq _a.kc. 
w mieS'Lk~iu J'oanny Dietrichowei re wrażenie. 

starej, bardzo zamożnej wdowy, wy- Zaaresztowany Witold Dietrich od-
kryta Zlostala zbrodnia. . parł kategorycznie wSZlelkie podejrze-

Pod stolikiem, obok kasy ogniotrwa- nia· Tymczasem jeden z.e świad'ków, 
lej, z:naleziono sku\.one, ja'kby zwinięte znany poważny dr· Rydbewski, zeznał, 
w kłębek, szczerniale zwłoki Joanny że widział WHolda Dietricha na scho
Dietrich. W drugiej stalowej ścianie dach, prowadzących do mieszkania 
masywnej Ilmsy ogmi'otrwałej widniał matki właśnie krytycznej nocy. To 
okrągły otwór. Prowadzący dochodze- bardzo obciążające zezmanie od'Parl Diet 
nie korni'Sau policji. stwie·rdz.il ze zgro- rich wymownem alibi: noc tę SpędLil 
zą, że na stalowej ścianie kasy widnie- u swojej narZlecwnej JadwJgi Steckiej. 
Je Odcisk męskiej ręki, - odgnł'eciony Oto związek akcji powieŚCi p. t. 
}ak gdyby w miękkiem cieście, a nie .. Człowiek elektryczmy" , którą drukuje 
w twardym metalu. W tej niesłycha- nowy 23- numer tygodriika ,CTP" (Co 
nie tajemniczej sprawie ustalono, że nie Tydzień PowIeść). Jerzy Aleksander, 
znany zbrodniarz czy zbrodniarze, po- autor tej nowej powieści, która niewąt
slugiwa'li się w swej pracy - prądem pliwie zdobędzie sobie szerokie uznalJlie, 
ele'ktrycznym o niebywale wysokiern WlProwadza w tej powie~i zupełnie 
napięciu. nowy motyw: śW!iat robotów, ludz.i 

Wgzdkńe poszlaki w energicznie elektrycz:nych! Robot popelnia zbrod
prowadlOnem śledztwie wykazały, ż.e nię, dokionuje zamachu Ikolejoweg.o i 
prawdopodobnym mordercą jest - Wi- szetegu innych przestępstw! 
told Dietrich, rodzony syn zamordowa- Pozatem nr, 23 "eTP" zawiera. jak 
nej. Ta zbrodnia cynicznego matkobój- zwyi!<lle, bogaty dział rozrywek umyslo-
Sitwa wywołała wśród otoczenia poou-' ~h itp. N. 

Urodziny dzisiejsze oznaczają okres decydu
lący I człowiek taki sam musi rozst,rzygnąć za 
gadkę swego dalszego rozwoju. 

NIerozwinięty - zawsze chętny lest do nisz· 
Olenla I tylko Jego terazna wola mOże 1:0 po
wstrzymać od szkodzenia sobie samemu I Innym 
przez swe namiętności. 

Gdy zaś rozwinie się moralnie - ",liwcza~ 
potrafi oddzielić to co dobre od zlego. Posiada 
on niezwykle silną zdolność odradzania sil) wc
wnętrznego zarówno jak i cielcsne:;:o,:I Jego 
namiętności zwierzęce mogą być POczlltkirm po
tęgi wewnętrznej, która pozwoli mu osi:;ll:l1;:ć 
cele potę-żne I wielkie, zamlenial:tc chytrość na 
.mądrość głębOką, a okrucieństwo i zawziętość. 
- tranSformując w potęgę woli. . 

Wówczas mote stać się bardzo pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. 

DNIA 1 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 
arCYbiSkup WładYSław Aleksander ttJbieli~ki, 
ostatni prymas polski, który przeWOdniczy! obra 
dom eleksyJnym. ogłaszał wybór i koronował 
króla Stanisława Augusta; Teodo'r MorawsJd -
wYbitny historyk z zesllego wieku; Antonio Ca
sanova - sławny rzetblarz' włoski: feliks Ho!
laender - literat i Artur Drews - liczony nie
miecki; Bastlen Lepage - malarz franCUSki; 
flettner - wynalazca "rotoru"; znany pisarz 
Szalom Asz; Paweł Tolecki - polityk węder
stl onz Laura La Plante - gwiazda ekranu, 

Jaa Starta Dzierżbicki. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOt,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, I Z!!l,?-,l!1e ~i S~ s;posQlby. wal~i jCllpońSlk.:e,j i przesŁI'lachu sLraciłem przytomność ... l Początkowo opiekowała sie nim Slcf-
Józef Chudzik byi bezrobotnym. Od "dZIU-dzl'tsu ... ChwycIłem Jego uzbroJo- Po chwł1i przybyła policja ... Potem pan cia, lecz od trzech dni przesiala og od-

dWlIch godzin siedział bezczynnie pr~rd I ną rękę i ści&I1ąłem talk mocno , że Gar- nadkomirsalTz ... Sac1z.1łe.m. że oln nie ude- i wiedzać 
dworcem kolejowym, gdy nagle. podbIegi busek jęknął. .. Gruchnął sltrzał... Pow.a- kni.e ... Bo jatkże mpgł UCle·~ z z,amkniętej , Jaś zdany by! więc J'eClynie na la :: kę 
doń jego ukochany synek, Jaś, ktory poka- lił '. B ł hl d 'k k? T . ł . zał mu znaleziony przed dworcem kwit em go na ZtlemLę .. · y a y Ja trup.. asy... o mi SIt( w g owie me mie~ci?1.. felka, który nie opuszcza! go w tej 
bagażowy. ' Ni.e mógł się ruszyć ... Dla p.ewnoQści szyb Naclkomi:sa,rz s;po.jrzał na o,twartą ka- straszlh:'lei chwili i iak przy~ta!o na .ser-
, N~ podst,awie tego kwi!u ?Jciec i ,syn. od· ko oltworzył,em kasę i wsunąłem go tam, sę, na grube podwójne odrzwi.a i poki- decznego druha , pomaga! mu w miarę 

bleraJą wahzk.e, . w ~t0.re] ~ wIelkIemu Zdawało mi się że n.ie źyje. a w każdym wał głową. ,,' sit i możliwości. .. Felek wszcza, t pOSZlI-
swemu przerazemu znaJduJa, mIedzy gazeta·. 'ł' . O . 
mi i szmatami 'odra,bana, reke meżczyzny r';Lza~I, że s:tr.a~'i przyto~no~ć .. : CZywlŚ- - Ja równi,eż nie mogę teg,o zro.zu- I kiwania. chcąc odnaleźć Chudz j}:8, lecz 
or<łZ woreczek z pieniedzmi i kosztowtloś· Cle, ze natychm"ast z.blegh ~~ę domow- mi,eć ... - mruknął zrezygnowanym gło- I starania jego spetzty na niczem . Pocie-
darni. n~cy ... Zaala.rmowałem na.ibhższy komi- serr.. szał więc Jasia, iak mógł. poma~ał mu 

W .chwi'li. gdy Chudzik otwierai waliz,ke. Satr,jaJt polic1L. Sam z wielkiego wysnłku materialnie i opiekuiąc się nim tróskli-
ktcś zaJl)lUkal do drzwi. Szybko wsunął wa-
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju wie. zastępował mu oica ... 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tcC"z- Była jeszcze iedna osoba. która tro-
ka, oraz dozorca Owym panem bYł n,jent Rozdział czterdziesty piąty s.kliwie opiekowała się Jasiem. Na imię 
Oluński, który przyszedl mu oznajmić. że . b. W d' , t I t d " . . 
według przec!śmiertny<:h zeznań !l:ejakiej ta d. diet.. Jei yl0 an Zla, a mla a a zleslęc .. , 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej J!l1e(1f .. 1 UJn.,;e O Hrlllllf:l~ Córeczka sąs;adki, biednej szwaczki, 
przy ul. ~Iąskiej 12, jest on Jedynym i właś- WJI ~ ~ która caty dzień ślęczala nad maszyn.ą 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- . f t t· h . t 
sku, a1bowiem Wiórczyń.ska zmarla przed NalZlajuhiz ledwo tylko Zawidzki ' Już mi.ałem wyciągnąć rewolwe~ i slrze- I porusza a au oma yczme spuc mę ą 
wypowiedzeniem tego. nazwiska. o,twOIrzył oczy, sięgnął po p(}l~anl11,e pi,s- lić, ale się powstrzymałem ... Pytam o C0 ' 'y:kutek r~mmatyz~u nogą" . , 

Od sąsiadek Wi6rciyńskiej Chudzik do· ma, któ.re już leżały przy,j!oltowMle prze,z mu chodzi ... A om powiada, że chodzi"! WandZIa była !edy~ą corka biednej 
wiedział się, te ongiś slużyła ona jaka pia· służącego na nocnym sbo1=ku. Napróżno s'pntwe bardzo wai;ną, żebym posze,dł za " '?owv. - szwa:zkl: a z~ sam~ zaznała 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa· .L-k k ł . d 'P dl D K f I b d C w t l a dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ja, pew. jeClIIJJa' szu a upral!lflj'onej WJa omości o mm. osze em... o i,e era nie mog- 'vle e, le y Vf zy J,u, , lęC umla a o' ~ -
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, zamOlrd,owaniu Kiefe.l"a, I łem przecie pói~ć z olbcvm gościem, któ- -ywac wspo!czucle Innym... D O\\'le
która wszyscy nazywali .. Ksieżniczka, Cy- - Czyżby pras:t nie dowiedziała się I ry mnie szpiegował... . A en wcią~~lał l"iawszy sie O nieszczęściu Jasia, sta~ 
gańska," i która przyjeżdża cytrynowa, lim'll' jeszcze o nocnym narpacld,e Pakuły i mnie n.a )!órę d·o swe,go mie!lzkania, tam "8ta się nieść mu pomoc w miarę swych 
zyna. Chudzik uj~al ja, pewnego razu na G :L .1. k ł 1 h '1 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- al'ouslKa? - myślał - Ladnie pracu-,' s. rępowa mnie sznurami i zamknął w . :rnmnyc SI. 
żenie. ją tutejsi reporterzy... .. og~il?trwałej ka~:e, po.czem zawezwał .; . Ale nik! ~ n!e mógł Jasiowi p~awdzi-

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- Ale wkrótce prz0k01nał SIę mez,awo-I poltClJę .. · I' WIC zastlłplc Jego ukochanego ojczulka, 
stanowi! pozbyć sie nieszczesnej walizy za dJlie., że to ni,e ,była wina reportero.·w, I, - A pan? .. Pa "n .umknął?' Nic więc dziwnego, że malec .leża. r te-
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew- W d t ł b T k . ..1 b d t l 

hł k W b t '1 l' k d Je nem z pllsm przeczy a OWlem I -. a. pan Wl'uZl... raz na swem ru nem pOSianIU 1 p a-
na c op a. o ec ego rzucI wa IZ ę 0..1. kł .I. ' t" d' W . k' 'b c1 ł' t, t sta'\VU. Następnego d.nia dowiaduje się z UlO ,auny OipliS agemn.tcze.~0 wy :uze!ua i .- Ja 1 9pOSO u :a o SIę ,panu U' I n.a '.' 
gazet, że policja oprócz; walizki w ~tawie I w mieszkaniu balwna Odyn,a, który ::iec z za.mkniętej kasy?.. Od dWl1Ch d-ni nic nie jad!... fc ~ ek 
od.nalazła druga, taka, s~ma walizkę. zawi e: pacLł oHarą napaści zalga,dkowel!o Gar-I Ga,rhus,e,k uśmiechnął się... I T' 0 si:edt na poszukiw milł. SądZ;1C. że 
~fl:~i. druga, rękę bestJalsko zamorcowaneJ buStka. G~fzeta wy~li'Z,~nęł,a mu ~,ię z rąk I _. W jaki sposób? .. To prz~de ~aki~ I St~fci',a opieknie ~ię Jasiem... Stefcia 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z - ~'LęC qa'rbusek dOIkonał nJ.rpadu i p~oste... Zdradzę panu tę ta;e:nmcę.o.\ zas me przychodzl!a ... 
walizka, zawodowy rz€!'zimiesz.ek. WładY ' 1 na m~esz:kcJ..n:e ba.rcJln,a Odyna? .. - I N:ech pan słucha.. . Jaś l eża t wiec w bmdnej, ciemnej 
slaw Pakula .. który grozi .J~si~w~, że odda rp,rzemknęło mu przez myśl - Czego on I ZawidZ'ki wytężył "łuch. Gi\.rbusek i~hie na podd<lsZU i zd iwato mu sie, że 
g:> wraz z oJcem pod sa,d, Jeze" Ole wystara t h . ł? Dl . dl P ' ł' t ," d ..1 ł l '1' L k ' , "kt t· .. się o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera so. am c cLa '" ,?,czel!n. me pO\';ze z a rozeJr~i1 C;lę r~('zn.le l ()u:t !>~ c lWi 1: '. '(1 ,l,UZ umrze I,DI . na,w~ ryle s~ostrze-
bie do pomocy swego kolege. siłacza felka, kułą na .,rQ\botę do KLefera ?,.. - Albo ... me ... wstrzymam S.lę n,ara- ze, 1Z na tym WIelkim SW JeCie zS!;mąt na-
i raz~m szpieg~ja, .Pakulę. Za mi~stem do, !Q\k je~o myśli przerwało nagle TJU- zie z , ..... v j:l'lni,eni'lmi ... Przy okazji wszy~ ~1f' mn l eńki Jaś Chudzik ... 
chodZI do walkI mIedzy Pakuła, a Jednym, z kanIe do. drzWli. . SltkQ f..a11jU. ytłulllaczę a w!edv pan uo- Żal mu było mtodeO'o życia o któ-
tego. karmratów, -przywem Paku~a pchnle- P' l ł Z . -1.1 • ~. ' I. ~.,. '" • • , 
cit'm' l1'Oża zabija swega l"yw~a, - , :orSzę .... - zaw.o a. ,l_awll\..!",LtL.. ZUlUl..... ' .. ~em tak Plekme oPowladat mu owrec,., 

NarzecZona GhU<l.z~ka--. .teS;t-,slui,a,.ca.,adwo- " DrZK! ~~w01l"z:,ły S·'ę l ",O. poko)u , ~~'."'Idzkl, z,a:gryz!. war~l. ~.1.dać było, Zal mu byto Felka, którego już pe\vnie 
kata Glowniewskiego, mieszkaja.ce~o w tym wsz,erd.ł dlZ,l'W!iCz.me ,U1b!l~y · . Jc'.~omOS? z~ -00l~t1 ~()" ~1~k:l'W!,S'C. ~le ~o:rbus.ek ~a- f l1i!2;dy nie zobaczy ... A naibardziej ża
samy~ do~, zgrab,na, mloda dZlewczyna,\ Twarzy w p17rwszel ch~ilh n~e było ~.v!- i cl~ł SIę 1 me chc!,ał WIęcej powledzi~ć I !owat oica. z którym nawet los nie po-
które] na. Imle . StefCIa, dać , przeosłam:łł lą oowlem m~ko rrp'1.1sz· l am słowa. zwoli! mu sie pożerrnać przed śmjprcią 

. Głowmewskl zainteresował się losem ki' k ..1" I A . ot. ł P k ł ? ' . . A' ~ . ... 
ChUdzbka. a ~y Jaś opowiedział mu w Cz,ooy a,pe usz 1 W'Y'so o pOto;meSil(Jly _. c.o Sl~ s a o z a u ą .. - za- I na myśl o tern wybuchnął gto śnp1l1 
więlkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w kołn~,er~. pyt.a,ł ZawHizk.i. łkaniem ... 
walizce, adwoka.t Glowniewski z niewiado- Dorplllel'lo gdy pr,zybys,7, zdjął odkrycie Garbusek wz,rtI o zył rami,onamf. Wtem odchyliły sie cicho drzwi ... 
mych przyczyn oadl zem\llony na podłoge.. gł,owy, Zawi,dzki krzylknął r.dumi,ony· - Nie wi,em Wiem tvlko tyle że p . l' !' l 

. - . G b' k' T' ?,' ' .. v· f d ł": . '1' .' rzez szparę wej\"zn (ł Jasna g O\V<(ł 
Jaś, obawiaja,c się w 'dalszym ciągu zdra- 'al" USClt .... o pan. o I n>le e,r ZID?< Irza ?,~ o,PUSC,1 n-asze !1uasto. Wandzi. Była mizerna. iak z::tws~e .. a 

dy ze strony Pakuly. szpieguje go w nocy, J d ł b ł P WYjechał 
Okazałoo się. że Paku/a j)rzeprowadza jakieś . - .a ... -:-. o !par przy y y - S~9t. .. I - . li'" •. iei delikatna twarzyczka wyd,'.\nlta sle 
kon5zachty z przyjacielem Ksieżniczki. ~_ N~e wy.mawl,ary pa.n t,alk głośniO mego i .- T~I~ ... po.<ąd 1lille wladQ~o ... Tatk blada i przezroczysh. jak bibuła ... Cllnć 
rolem Zawidzkim, który polecił mu. aby za- pl'lz,ezwllS,ka ... Too brzmi niebezpi'ec.zn.i,e .. l mnie dz:s p. o,lrnformowano, bo Interes,o-I' nosila porw;~ną sllkienczynę mij11Q to 
denuncjowal Chudzika, lecz Pakuła. obawia- Śc.i,any. mCłfją uszy ... Ni/kt nie pOlWlilnten i wałem ~Ię ~ą siprawą .. · . . tchnęfa s'wieżcścl'a i dzi.e\,·czę'coc::l, 11"0 rl ;->. 
jąc ~ię zemsty Jasia, nie chce SIę podja,ć tej.! h d ..1. I Z ..1, k t ł d k - '\ WlleUJu,eć że n.",zyc o 'zę 0;0 panla . aWIIU:Z 1 .. !'latSną p,a, Icaml l mru - J' . !' h n '" misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do '!"'~. '" l n l, - asIU ... - szepnę a CIC o. ,'ja-
Księżniczki, przez która, niejeden meżczyzna - Sam !lo dfOsk'on.ale rooomi,em i był li ą· W k' . czesz? ... 
odeb'ral .sobie iuż tycie, aby nawia,zała zna- bym ball'ldz,o ZlJIHurtwi,OI11Y, gd)'lby k.toQś slię ł -P ta. lm. ~a;zle w~7.ystko przepad- Zbliżyła sie ooń i wycbrnetl' - 1111 . 

~~~~:ć s~;;bii~~~~~ i skłoniła go do papel dJowi'edlZliał o pańskich wizybach w tym i O· .. W ~zyn1m~Jtkr~razlle"k' ł G b k de rączyny. Jasiowi wstyd byro '''''''0 

Księżniczka, chca,c wzbudzić zazdrość w holtelu ... kle powilooz . pan, u Hcha, co I k ' ł .e1 c -; l o k.(~:p<U a ar usel ! ślamazarstwa więc ukrył twarz w 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika, się z paJlem dzieje!... Gazety ptSlZą 'O pa-j s, rY

N 
oS'lę Slzy o .. Z,B. , ład,rą . '. kł strzepach brudnei podus7ki 

P d . . d K . .. ' k' ś ..1" C ~,- d ? ' umel'lOW'V ()ILWOITZY it',Z-Wl I "ze" ." . ewn,ego ma powracaJa,cego o Slę,- I11U JlaI le cuUla.... zy LJV praw la,... J śn" 'k ' , . k .. ' - Jasiu nie płacz - powtórzv Ia 
niczki- Chudzika aresztuJ" dwa]' wywia- N' t ty t1-' t d - a Ille pam SLęznOCZ a """O!ii! pa- . - . . dowcy. .. - les, ,e ,wszy$ ,KO Jes pl'law ą .. · . . l-~' dobra nrzyjaci6tka, - Spójrz przynio-

- Ńiech - że mi wdęc ipMl to Ws.z)llSt- na... p sram ci coś. , ' 
W Urzedzie Śledczym Chudzik dowiaQuje L_ tł W·..1, . ł • - J'ioszę J''''; powiedlz~eć, z'e z· ... az ' 

'!OO wy u.maozy... l'Qlzilla pMl wororaJJ 'd -, - "" To rzekłszy w"ciagnę~a reke 7 m l'e się .Iw swemu wielkiemu Pl'zerateniu od Pakułę? przy:] ę·... . 'rl l' • ,J. 1 o" -
nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o Z d k k \ bk ł z akamJ 

O · 'd ' ~ U"'' ·' awl' izi l wySI OC7.Vt SZV o z óżka I - . .., za:inordówanie hrabiego Kazimierza Burs- wszem WIll Zil'al1e,m moW'l'1 Si~ę o T . , . . d 
kiego. jego rzekomego oica... - 'aJk 'ś b t ... ał K' f i począł się myć. Garbusek korzystając - O są mOje Plema ze . ., ~C1.m;l ie 

~e mnSą]lt8. 1 ~ I'lO o ,ę 6
W 1> a,:~.L ,,1e

b
e- z je,~o ni.euwalgi z,bHżył się' do n,ocnelfo zarobifam .. , Pani;>; drugiego pietra 1,,8. _ 

Podczas rozprawy sądowej jakiś taJem- Il",a... ąUJząc z lego 0Ip1$' w "t"ol[XJI{la y- l'lk' .' . 5 t· . ś' . d k d' ...1 
niczy "Garbusek" podaje się !Jjnonimowo 1 l' zł '~J. 1__ P_ol b ł sto"la l śC.1ągnął fo.tograIJę Zawildzikie- za a mi przyme c wla er o \"0 V I Ila-
jako sprawca zamordowania hr, Burskiego, a. w.ca b ~e a 1 vpIaca.wa... o{)'U,O' aa go. la mi za to kilka groszy .. , Weź. Jąs i u ... 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomlsa- ml SIę WR: o'dI"l l! d L ł Następnie pożegnał się zZawidzkim - Nie wezme! - oburknąt malec. 
rza Bełzy nie udalo się pochwycić tajem- - nęc ·1a.«.ze. o 'OIKOI!1:!\; pan n,a- , k I - Dlaczego? 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim rpaści na miJes.z;kMl~e batl"on.a Oroyn.a ?.. I nasunąws~y znowu ape usz na czoło, B' b 'd" 6 t' , , 
on jest w rzecZYWistości. Chudzilk zostafe _ Ja n.1lJpaKtałem? .. _ obu1'1zył się wymknął SIę z hotelu. ,- o me ę ę m g CI oddac... 1HZ 
uniewinniony. GaJl'1huse'k - NiJc pOOio~1... N~e my. . b~a ulicy zatrzymał się i szepnął do me maNm. taty,rt ..... " T 6' t t ' 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od ślałem nigdy o bat1'lOlIllie Ol"d'YlOm.e ... WC7JO- sle Je:, ' -:- ,le m~ ~ SIę... w 1 .a a ;.vro-
Pakuły, że Zawidz.ki jest synem hrabiego ,raj zarwMłem z nian dqpiero znajomość, Teraz p6jdę d{) Jasia .. , CI, .. A jak n;1 me ~ddas~, to n.le wlr,lka 
~a~Tg'p~~skf: wlaściwie Wlodzimierz Strzy- ,Móra dJla niego p11atw!dlqpodJobni'e skOli- strata, ... KUPI~z sobie cos do ,ZJedzenia ... 

czy się tr.a<łicZlIl~"'... W małej izdebce na poodaszu rozle- Jestes pew~le głodny .... Wez ... 
Zawidzki, chcs,<: się pozbyć Chudzilk.a, &.~ M l d d ł W I 

czyni starl!fllba, by wpaJkować go do zalkła- - D1aczego?... gaŁ się cichy, ludzki skowyt, a ec ~Ie o POWI? a" a czvf ze 
I eLla obłą;ka.nych, - PosłuchaJj rpaJl, jak to obyło... U- To Jaś, jak opuszczona psina, leżał sob~ ... WZIąĆ, ~zy me WZIlł, Ć? ... ~ je-

Chudzik udaje sie tam w dobrej wit'Jze mówtił.em się WCZJOII1aJj z PaJkułą, że o 1>Ół- na swym barf.ogu i zalewaf się gorzkie- dn~j stron~, ~Ie . \~vpadafo . brac od 
i zostaje zatrzymany przez pielegniall"ZY, nocy <:!noltikamy się ...,.. .. ""..1 ""a~~cem KI'e- mi fzami. dZIewczynkI J.eJ, clęzko zarob.lOne g.ro-
którzy uważaja, go za wariata. ~I'" y ...... ~u y 1"" d k 

fe:r:a ... ChcIałem być -n.1.nlktualny i po l'e- Oto minąf już tyazień 00 chwili, gdy ~z,e. a z ruglej - ta mu Się chCiało 
Paku la z dworna swymi kompanami wy- !"'~ 'k! ' I h Jesć 

brał sie na "robotę" do pałacu przemy- dten,astei byłem już go'Łów... Umyśtn~e zm Jego 11 <Oc any ojciec .. , Długi t y- .... " ,. 
s!owca Kiefera. wybra.ł~m bo,croe Ul,~azki, alby nie wpaść dzień tęsknej rozłąki, podczas której ,~andzl~ zrozumIała" ze Jej ob~c-

Podczas tej roboty zostaje schwytany. :nikomu w Olko ... Ale zwróciłem uwagę, ni·eraz już życie wydawało mu się bez- nosc. krępUje rna!c~.:. POfo,zyła m~ W1ęC 
Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- że ktoś mnie sZipi,eguje... Chodził za celowe, ą świat pusty i niepotrzebny... na, slenl1Jku grOSIkI I wymKnęła S1ę z po 

dza się zdradzić Garbuska i wcia,gna,ć go mną )ak cień po ci.e.mnych, pustych uloi- Bo poco żyć. aby sie męczyć?... Cóż k01U. . 
do zasadzki. . czokach ... Trucln,o ~o było nie ZMtważvć. . . warte nas;>;e życie, gdy nie mamy żad- Jaś otworzył oczy. G!6d wielkim 

.Jw, tym. celu Pta:kułag namaWld,a Ga.rbu5łka Nie iestem n.rzeci.e tcOhó~zem ale w· t.,.,j I1CG;O celu. gdy nI'e mamy. dla koO'o ż"ć? świdrem targał mu wnętrzności. Rozej-n.a u(>KO,'HnI,e pow orne o napa u na pa ac o . -!'" • ' ;-'J AJ) • N'k . c: " 
Kiefera i jednoo,eześnie uprzedza o tem nad- ChW1h po,czułem w se!"cu' laokbv lekkll2 Malec sadził początkowo. że OjCieC rZ,al Się· I ogo nt~ byto. 0Chwvtll 1')le-
komiosarz-a Bełzę· I d-rżenip. ... Na wszeI.ki wvpadek ,,' wróci- może gdzieś wyjechat i że lada dziei1 mądze. pozostawIOne przez Vlandzię, 

Tymczasem zamiast na pałac Kiefera łem ... A on pod.chodzi do mni,c lla,gle i nowr6ci ale gdy minął tyozień i zni- nacisnął czapkę i zbiegł na dół. 
Garbusek urza,dza napad na barana Ordyna, I . d P h ' ł ,'.,. 
który będa,c ieszsze pod nicsamowitc lTI \\'ra· pOWla ,a: "rze.plr~z.a?; p,a.nc:.:;, Cll~' -I ~,C'.d zadn~ wJesć .me nadesz?a. stracH (D I .. 
tenriem. składa zeznania mdkomis~rzowi. . by" z pa.nem ZćłJDlJfe.tLiC kiloka słow ... 1 lllZ wszelką nadZIeję... a szy CIąg Jutro). 



Tragiczna spowied2 Erwina Gorgona. ----______________________________ .a _______________________________ _ 

, 

" ZIEWCZ T'AKSOWKA" --
Mabel była irlandką. Potęga jej mie 

dzianych kędziorów i różowa bladość 
jej obnażonych ramion rzucily się Erwi 
nowi w oczy już od pierwszej chwilt, 
gdy przekroczył próg sali tańca. Mabel 
miała w lokalu starego Billa zostać 
"taxi - girl". Narazie nie pobierała jesz
cze gaży, ani ' nie dostawała procent6w 
od biletów. Stary Bill trzymał ją na pró 
bę bez wynagrodzenia. Miała prawo 
zjeść kolację - to musiało iej narazte 
wystarczyć. 

W roku 1922 "taxi • girls" wchodziły 
dopiero w modę w Nowym Jorku. Ten 
nowy, typowo amerykański wynalazek 
był bardzo prosty. 'Jeśli można wynaJ
mować taksówki na przebycie tej lub 
innej drogi - czemu nie można w ten 
sam zupełnie sposób wynająć taI1cer
ki? ... Przy wejściu do lokalu spragnio
ny tańca młodzieniec nabywa kilka bi
letów. Bilet kosztuje w zależności od 
lokalu od kilku do kilkunastu centów. 

"Dziewczęta taks~wkl" podobnIe 
jak dorożki samochodowe - są uszere
gowane na jednem miejscu sali. Siedzą 
i czekają kto je "zaJmie". Wystarczy 
zbliżyć się do takiej pani i przedstawić 
jej bilet: można z nią tańczyć jeden 
"kurs" - jeden taniec. Przy następnym 
tańcu należy przedstawić nowy bilet.
Dziewczętom nie wolno się dosiadać do 
stolików swycn partner6w od tań.ca. -
Ich zadaniem jest tanczyć, 

Taniec z Mabel 
Pranek Wojtczak poinformował Er

wina, że zawarcie znajomości z Mabel 
nie będzie przedstawiało najmniejszej 
trudności: wystarczy tylko kupić bilet, 
upoważniający do tańca. 

Erwin corychlej zaopatrzył sie w kil
ka biletów. Orkiestra grała wchodzące-
go dopiero w modę foxtrota. . 

Czy Mabel tanczyła z takiem prze
jęciem i z takiem oddaniem się tance
rzowi tylko dla tego, że odbywała pró
bę u starego Billa i że chciała. by ta 
próba wypadła jak najpomyślniej? .. 

Erwin nie zastanawiał się nad tern 
pytaniem. Erwin czuł tylko bardzo blf
sko siebie wiotkie, ale r6wnocześnie 
miękkie ciało MabeI, wchłaniał zapach 
jej włosów i spalał się w ich złotych 
płomieniach, w oślepiającej białości jei 
skóry ... 

Mabel uśmiecJiafa się tylko ustamt 
Jei oczy, jakby zawsze zlekka przy. 
mrużone, były leniwe i obojętne... Od
bijała się w nich gnuśność prawie wła
ściwa całemu białemu ciału Mabel. -
Tanczyła bardzo spokojnie: każdy jej 
ruch - dyskretny i ledwie dostrzegal
ny - następował jakby z lekkiem op'6t 
nieniem po takcie: Mabel jakby musia
ła przedtem walczyć z sobą i waIia~ 
sie - nim wreszcie decydowała się na 
posunięcie nogi, lub drgnienie biodra
mi. .. 

Erwin upajał się łwaraym rytmem 
melodii, który w tancu z Mabel stawał 
się dziwnie ospały, rozlewuy) pełen 
podskórnej namiętności. 

•• Zupełne przeciwleii'słwo Rity' -
myślał Erwh - Rita Jest śniaaa, ma 
krucze włosy i jest zawsze jak cięciwa 
napiętego łUKU ... A tutaj ta'ka miękkoŚe, 
taka senność prawie, poa kt6rą napew
no kryje się żarliwa, ale nie odrazu wy
buchająca namiętność. 

Może Mabel wzdycJiala w o15jęc'iacłi 
Erwina i powoli podnosiła ku niemu 
swe ciężkie powiek} tet tylko z wyra
chowania - dlatego, ~e się stary Bill 
na nią patrzył? ... A może tei biało-zło
tej dziewczynie podob'al się ten smagły 
brunet, szczupły, spokojny i napozor 
ta'k bardzo opanowany. Przecież Er
win j Mabel byli typami krańcowo prze 
ciwnemi. 

- Chciałbym z panią pomówić 
szepnął jej Erwin w tancu. 

Mabel nie argnęła. Miękkim. sen
nym głosem odparta również no cichu! 

- Teraz nie moŻ/nat 

Czyz· by zazdros'c'! Był zmęczony. Po czterech mniej wtę-;godzlnę, albo I na dłużeJ ... 
•• cej minutach orkiestra zaczęła znów.,' Wyjście było doprawdy bardzo pro-

Przez chwilę kołysały się ich dwa grać. Erwin postanowił nie tańczyć! ste ... 
ciała w ostry takt foxtrota, który w le- Ale nagle zupełnie przyszło mu na Bill zgodził się z ochotą. 

myśl. że ktoś - pierwszy lepszy, ktoś( Erwin wykupU tego wieczora 2S ?i-
~~~~: Mabel był tańcem płynnym i z ulicy może podejść do Mabel, podaC let6w. "Taxi _ girls" Mabel było do Je-

jej bilet i wziąć ją do tańca. go wyłącznej dyspozycji ... 
- Kiedy? ... - wykrztusił z siebie Erwin przeraził się tej myśli. Nie, - To tak samo. jakbyć wynajął 

Erwin. nie dopuści do tego, by ktoś tańczyl z taksówkę na pół dnia - żartował re-
Mabel lekko rozchylita powieki. - Mabel. I czemprędzej podszedł do niej lek, gdy wracali do domu nocnym po-

Spojrzała na Erwina, jakby dopiero te- i znów ją poprosił do tańca. ciągiem kolei podziemnej ... 
~az dojrzała wypieki na jego twar~y i Ujrzał Pelka, jak dawał mu znaki. Gdy Erwin otwierał drzwi swego 
Jego drżące n~zdrza. Przerwał taniec. Razem z MabeI zbli. pokoju nagle przeszła mu przez ~łCJwę 

- Za dwadześcia minut będę miała żył się do rozbawionego, podochocone- myśl: czy nie przyszedł l~st od R:ty? •• 
k,rótką .pauzę. Wtedy będę mogia przY-I go Pelka... I po. raz pie~wszy od ~~Jazdu z kraJU, 
SIąŚĆ SIę do pana. - Myślisz że musisz z nią tań- Erw!n P?myslał, że leplejby było, gdy-

, Tańczyli już trzeci taniec z sobą. Od I czyć? ... Boisz ~ię, żeby ci jej nie sprząt. by lIst me przyszedł.... 
chwili, gdy przekroczył próg lokalu -/ nęli? Już jest wszystko załatwione. - Na ~odl?dze! wsumę~y przez szparę 
Erwin nei odpoczął jeszcze. Odprowa- Idź do Billa, daJ mu w łapę 10 bile u drZWI, lezał lIst od_RIty. _ 
dzit Mabel na miejsce. Nogi go bolary. tów - zaraz ci zwolni tę ryżą na całą (j)ols~V f:"U~ Jutro) -Żywego złowieka wyj~to z' grobu 
Tragedia żołnierza, który utracił pami~ć. - Przez 15 lat nie wiedział 
, kim jesl. - Syn poznał ojca. '- Cudowna uzdrowienie. 

nieznany żliłnierzt ostatnia ofiara wojny ł odnalazł się 
(x) NieznanY żołnierz francji zostali trwałej i ciężkiej bitwie padło wówczas I zanik pamięci i zdradzającego. trwale 

agnoskowany w piętnaście lat po za- wielu żołnierzy, tak że całe przedpole cierpienia. umieszczono w szpItalu w 
kończeniu wojny. Nieznany żołnierz to usłane byto trupamI. Auvergna, gdzie przebywał przez czter
jednak nie ten, który leży pod pięknym I Gdy sanitarjusze znaleźli zasypane- naście lat, aż do ubiegłego tYgodnia. 
pomnikiem na placu Etoile i któremu r go ziemią człowieka, pokrytego nado- Również i zewnętrzny wygląd pod 
rodacy palą w dzień i w nocy wieczny miar ranami i nie dającego oznak życia, wpływem nieludzkich przeżyć zmienił 
ogień. . położono go na stronę trupów, sądząc, się do nie poznania. Budowa ciała wy-

"Nieznany żołnierz francji", którego że i on nie należy Już do ŻYjących. . kazywała, że jest to człowiek w stosun
obecnie, po piętnastu latach agnoskowa- Wykopano więl(szą mogiłę, w której kowo młodym wieku, ale włosy jego 
no, to nie trup, a żywy człowiek, który I wspólnie mieli znaleźć ostatni przytułek osiwiały zupełnie w ciągu jednej strasz
od piętnastu lat c-iężko i nieuleczalnie I zmarli żołnierze. W ostatniej chwili, w nej nocy. czoło pooralo się zmarszczka>! 
chory znajduje się w szpitalu w Auvernjj czasie układania zwłok we wspólnym mi, a cala twarz nabrała charaktery
Prancuzi nazYwają go popularnie ,.Zy", I groble, ieuen z żołnierzy zauważył, że stycznego starczego wYglądu'. 
wyru trupem w mundurze"." u zasypanego daje się wyczuć słabiutkie Lekarze wszelklemi sposobami usito-

Cały, wielki aparat policyjny i WOj-II tętno pulsu. Wyjęto go z grobu i prze- wali przywrócić żołnierzowi utracona 
skowy został poruszony , aby ustalić wieziono do baraku. który prowizorycz- pamięć. Gdy się to nie udało i stracono 
miejsce urodzenia, zamieszkania i naz- I

I nie służy t jako szpital. ' już nadzieję uzdrowienia chorego po
wisko ciężko chorego żołnierza, który Po dwudniowych zabiegach zdołano częto na gwałt szukać rodziny ch~rego. 
od czasów wojny nie opuszcza SZPitala" go przywrócić do życia. Odgrzebany aby w ten sposób uwolnić szpital od 
Jak trudno j~st. jednak ~ide!1tyfikow~ć cztowiek ~ omal 'powtórnie ni~ p,och?- ciężaru. fotografie nieznanego żołnierza 
człowieka sWladczy naJlepIej fakt, ze l wany - zyt. NIezwYkle przezycla me umieszczono we wszystkich pismach 
nawet przy dobreJ organizacji i stara- pozostały jednak bez śladu. Gwałtowny Prancji i fotograf ja ta ukazywała si~ 
niach, dopiero po niętnast? latach udało. szok nerwowy. spowodował, że czło- przez kilka dni z rzędu. 
się c~ore~o ~wróclć rodZIcom. I wiek ten st~aclł pamięć.l odtąd wogóle Zrobiono wiele miljonów odbitek i 

łils~or]a zywego trupa. w mundurze I odznaczał SIę słabą pamięcią. rozrzucono je po całym kraju. Zgłosiło 
~e SZPItala w Auvercrne Jest następu- !ak wszyscy żołnierze, powinien on się 420 rodzin, które w czasie wojny po-
Jąca: nOSIć na ręku metalową tabliczkę z ' nu- stradaly synów, nie wiedząc co się z 

.Ostatr.iego miesiąca wojny, eksplo-l merem, ułatwiającym identyfikację. Pęd nimi dzieje. Każda z tych rodzin przy
dUjący granat pr~ysypał ży~ell,~ cZfO-

1 
powietrza podczas. wybuchu b~l je~nak jeżdż.ala do Auvergne I wszyscY po kil

wieka zwałem zIemI. Pod ZIemIą, zu- tak gwałtowny, ze zerwał z zołmerza kudmowym pobycie odjeżdżali przeko
pełnie nieru~homY,. spoczywał on ~rzez I prawie cał~ mundur' i wraz z nim me- nawszy się o pomyłce. 
całe dwa dm, zamm. znalazła g:o I od- talową !ablIczkę.. Niedawno umieszczono znów foto
grzebała kolumna sanItarna. W dtugo- Żołmerza bez naZWIska. chorego na grafIe nieznanego żołnierza. I tym r(lzem 

UZłłAbl OD ZA Wl\RJI\Tl\ł 
gdyż chcłał mówić z... prezydentem Stanów Zjednoczonych 

(x) Poniższa przygoda pewnego a-I cjenta. Przez dłuższy czas trwało wza
merykanina, świadczy dobitnie o tern, jemne badanie. przyczem lekarz starał 
że wcale nie należy do przyjemności się w iaknalspokolniejszym tonie prze~ 
zaliczenie się w poczet przyjaciM sław mawiać do zirytowanego pacjenta, któ
nych osobistości i wielkich mężów sta- rego z.niecierpliwilo długie czekanie ńa 
nu. - połączenie I niezwykła sytuacja. 

Jeden z osobIstych przyjaciół pre. Po dłuższem dopiero czasie nastąpi. 
zydenta Roosevelta, musiał się w je. to wzajemne porozumienie. OMt tele. 
dnym z małych miasteczek amerykań. fonlstka z centrall szpitalneJ, słysząc, 
!iklch poddać operacji. Prezydent Roo- że Jeden z pacjentów :!ąda połączenIa z 
sevelt dowiedziawszy się o tern, przy- prezydentem Stanów Zjednoczonych, 
słał choremu kwiaty. zamiast spełniĆ polecenie, zatelefonowa 

Ody pacjent czuł się już znacznie la natychmiast do lekarza mówiąc, te 
lepi,ej i począł wstawać z łóżka, chciał pacjent z polmju Nr. 35 na21e zwarło. 
on jaamajszyb'ciej podziękować prezy- wał. 
dentowi za pamięć. W tym też celu po- Wskutek tego doniesienia do poko
szedł do szpitalnego telefonu i prosił te. ju chorego przybył lekarz z pielęgnia
lefonistkę z centrall o połączenie go z rzaml. Wówczas chory wyjeśnIł, te za
prezydentem Rooseveltem. licza się on do osobistych przyjaciM 

Długi czas czekał. W pewnej chwi1l prezydenta Roosevelta i że ten w cza
do pokoju jego wszedł lekarz w, towa- sie choroby przystał mu kwiaty. za co 
rzystwie dwuch rosłych postugaczy należy się prezydentowi podziękow3-

udało się. Do Auvergne przyjechał pe
wien stary wieśniak Mangin, ze wsi 
Maur. Przyjazd wieśniaka spowocfował 
cud. Chory na jego widok począł pła
kać i poznał ojca. Ojciec jednak nie po
znał swego syna. 

Zrobiono wówczas jeszcze jeden 
eksperyment. Zawieziono chorego aż do 
granic wioski Maur i pozostawiono go 
samego. Chory, ku zdumieniu wszyst
kich I własnej wielkiej radości, rozpo
znał swą rodzinną wieś i bez niczyich 
wskazówek sam udał się do ~wego ro
dzinnego domu. 

"Robot" W bibliotece 
wydaJe studentom ks!~!kl 
(sb) W Lon,d)"ll'te za.stosoo'Walnoo obec

ni,e .po raJz pi,erw&zy "robota" do pra,cy 
w bi:htjobece. Automat ten jes,t w j)osia
damw wyż.S'zed szkoły ekotloo:mLcz,n.ej. Stu
dem, który chce otrzymać jakąś książkę 
z cZ'Y'telni wypisuje sobie z ka1ta,logu jej 
numer i kładzie ka,rteąz.kę n.a taśmioe 
która znajduie si.ę w ruchu. 

szpltalnycb . którzy starannie ukrywali nie. 
w rękach .• , kaftan bezpieczeństwa. Wyjaśnienie tei sprawy i 

Zdumiony pacjent zapytał o przy- sytuacii. pobudzi! do śmiechu 
czynę tego niezwyktego n(1jścin, Lekarz kich pacjentó", szpitala. 
jeon3!k niemniej zdumiony patL2-ł na P .. 

Ka,l'tka z numerem z.nilka w ki,ani'e. 
komizm Po ki'lku minutach ta S &."11 a taśma przy
wszyst- nosi z dru~e.j strony ściany książke, O

,gółem zalmsta.1owaalo sześć takoilch .• robo
tów", 



Mans'zowi~ przed · sądem doratnym (Dokończenie) 
W czasie przerwy, gdy Malisz wy- zła gazety. Wiedziałem, te w tych g.a- Na tern przewodniczący zarta,dza Gdyby można było ująć w stenogram 

chodził z sali, spogląda długo na galerję zetacp o mnie pisano, ale t1ie moglem przerwę na 2 godziny, t. j. do 5.30. Jego cale opowiadanie, otrzymalibyś-
?ocze~ zwraca się do posterunkowego tego czytać. Poniewą~ potrttebowallś- Po przerwie Malisz mÓwi dalej, my sensacyjnę powieść kryminalną. Ma 
I 111ÓWI: . my legitymacji, kazałem wYdrukować Opowiada w sposób, który budzi po" lisz opowiada, że ze zrabowanych ple-

"JACY CI LUDZIE SA SADYSCI... sobie blankiety legitymacyjne Związku wszecl1ne zdumienie. Jest to urodzony ulędzy 160 zł. odesłał Datownie. 50 zł. 
PRZYCHODZĄ MNIE OGLĄDAĆ..... artYstów kabaretowych w Warszawie, aktor i nie ulega wątpliwości, te ma llosłał matce, a 5 zł: bratu. żo~y. Nast~p 

które wypisałem 1 zaopatrtyłem w sfal- dane zdolności literackie. Opowiada. tak nie opowiada, że tngdy mc mkOl;1U. me 

Jak · u"lilłkal.- z m.-ei"PI szowaną pieczątkę. Miałem zamiar z plastycznie, zahaczając umiejętnie o mo ukradł. To wszystko, co o tem mo WIO no 
II Ił 3 łJU I żoną wyjechać do Warszawy i tam po- menty psychologiczne a zarazem tak jest nieprawdą. . 

Z-brodni' szukać posady ta kaucją. prosto, jak nie potrafiłbY zapewnie hikt. Ptz. ew.: - .Czy prawdą jest, ze pan 
- . . . tył z 111erządu prostytutek. 

- ~~ ~r~reJ:~eu~:~~~~ofa~w~~:rz~!~~ W 1~ t~ r~[lnlli[~· O~W~~~~l~nl·i Kra~~Wi . Wt~~~.~otaCZyN~~{aa~1apan jakieś 
fi)'. W pewnej chWIlI ujrzałem dorozkę. III! plany na przyszłość? 
WSkoczyłem do nIej, a za mną moja Mallsz: ~ Żadnych. 
żOna. Nie wiedziałem, dokąd jechać. Na Przebieg wczoraJ' szych uroczysto~ki. Prze~.: ....... Jak pows~al plan, aby 
wszelki wypadek kazałem się wieść na ., . zona ",:YJechała do .Ra~kl? . . . 
Błonia. Stamtąd odesłałem dorożkę i 1(raków, 31 października. bozenstWle ruszył pochód ma~ifest~.. Mahst: -:- C~ulem Sl~ st~aszme. I my 
Wraz z żoną poszedłem w stronę l~u- We wtorek przed południem, Jako w cyjny rta Rynek, gdzie odbyła Sle deh- ślałem, że Jak . zona WYJedZie, to Ja SIę 
dawv. . ... , ' 15-tą rocznicę oswobodzenia Krakowa, lada przed przedstawicielami władz. W uspokoję. . 

VI pewnej chw1li poczułem do siebie z rąk zaborców, odbyły się uroczysto- defiladzie wzIęły udz.iat wszystkie orga Przew.: ~ Pan kupił rewolwer w 
taką odrazę, że chciałem zrzucić z sle- ści połączone ze świętem byłej Polskiej niżacje młodzieży s,i<ó! średnich ze Katowioach. Po co? 
bJe ubranie, a zmieniłbym l skórę. Organizacji WojskoweJ! ~OW. sztan~arami, ora~ orkiesty. wojskqwe. Koch~m rewolwery 
Przed oczyma stanęła mi Rano po pobudce orkiestry, o godz. Zkolel odbyta SIę tradYCyjna zmIana II • 
WIZJA ZAMORDOWANYCH PRZE- 9 w kościele mariackim zostało _odpra· warty, poczem dyr. Pachońskł wygłosił M,alłsz: _ Ja chciałem mieć I1bwy 

ZEMNIE OSóB. wione uroczyste nabożeństwo. Po na- przemówienie. rewolwer. Panowie sędziowie, ja rewol 
Przesypałem pieniądze do walizki, a '1I1 b d . . d·· k • b wer kocham, a tamten rewolwer to już 

torbę listonosza i skra~i~ny ' ylaszc.z \. W Y O ry . O ram I ej s l C przestałem kochać.. Kupiłem sobie po 
wyrtucilem. Przy uL KOSClllszkl kupI- . to, te jak dalej będę się męczył to so-
łem sobie kapelusz. ,Wsta,pilem do dro- ' Kk· . T" 1\.: S bie strzelę w łeb. 
gerJi po plaster i brom, poczem wraz z W ra DWIe, arnOWle 1 nowym ąCZU Przew.: _ Pan chciał rozpocząć 
żoną pojechałem samochodem na Plac l(raków; 31 października. Chrzan(jwa i Jaworzna, ponieważ są uczciwe zycie przy pomocy zrabowa-
Mariacki. · Zgodnie z naszą zapowiedzią we te miasta liczące ponad 15.000 tnieszkafl nych pieniędzy? 

Utttówłłłśmy sl~J że poJedziemy do wtorek 31 pażdzlernika p. wojewoda ców. masowanie odbędzie się w dniu Malisz: - Nie, nigdy. Te pieniądze 
I(atowlc. Wstąpiłem do parafii po me- krakowski dt. Kwaśniewski · wydał za- 10 grudnia. ROZIPorządzen1e podaje na- mnie męczyły. Przedtem to ja tak my
trykę Ślubu, poczem pojechałem autem rzą.dzenie w sprawie wyborów do rady stępnie ilość , mandatów w Doszc,zegól .. ślalem, ale później nie. Nie wiedziałem, 
do KrzeszowIc, żona miała przyjechać miejskiej w Małopolsce zachodniej. nych radach miejskich. Kraków będzie co zrobić z tymi pieniędzmi. Nie chcia-
tam pociągiem. W drodze wyjąłem z Wojewoda zarządził wy-bory VI j~ch miał 64 l'adnych, Nowy Sącz i32 j Tar- lem ich dotykać. Brzydziłem się ich. 
listÓw pieniężnYch jeszcze 60 dolarów l miastach, wydzielonych z powiatów t.J, nów 40, Biała, · Chrzart6w i Jaworzno Dla mnie te pieniądze były straszne. 
schowałem do kieszeni. Wówczas po .. w Krakowie, Tarnowie I Nowym Są-t po 24. W końcu zarządzenie p. wojewo- Gdybym ja byt sam, gdybym nie mial 
czułem. że mam w.kieszeni rewolwer i czu. W tym samym dniu wybory zarzął dy zawiera podział 'na obwody wybor- żony, którą tak kocham (Malisz płacze i 
~YJ'0mn!,ałem sobIe, ' dzili starosta w Białej dla miasta Hla- cze. mówi dalej) poszedłbym, i oddałbym te 
LL LAMORDOWALEM TYLE OSóB ... lej, starosta w Chrz.anowle dla miasta . pieniądze 

Przew.; - Twierdził pan, że w Cta- ' '. I POWIEDZIAŁ,BYM POWIEŚCIE 
sie strzelania byt pan nieprzytomny. MNIE. 
?hd więc pan wiedział, że tyle osób SpO Ja nie mogę tak dłute) żyć . .Ja nie 
Jest zamo~dowanych? . mogę korzystać z tych pieniędzy. Ale 

Osk.arzony namyśla Się, wreSZCIe ona, ta moja maleńka, Ja Ją tak kocham. 
m6wi: - Ja t~ czułem. Przecież ni~ wiedziałem, co się z nią sta 

Następnie opowiada dalej: - Z Krze S"dz·l-ow·' l-e·· g' walcą' przepIsy nłe. (Malisz szlocha d~ej). 
s~owić pojechałem z żoną pociągiem do " ,~. . Po co ja zabiłem tylu ludzi. Ja sam 
Katowic. Tam' kupiłem dla siebieA żony. N- ","" "Z.1ir je-4 ... _ 40· r-d- ~ . _ ·ule wiem. Przecież te pieniądze nic mi 
trzewiki ł wynająłem mieszkanie przy ~... c.. -. - - y- nie dały. Widzę ciągle te pięć złotych, 
ul. Ligonie, w kt6refu t't11eszkalem tle 9 Sęd:t~ tMc~u ~m1gły .-.o -Naprzód p. bratnkę. ... '" , na którvch była kroola krwi. 
chwili aresztowania. Byłem strasznie Prezworski, który popełnił szereg Jest to wbrew przepisotn, gayż we- Chciałem się zabiĆf ale pomyślałem 
zdenerwowany, nIe mogłem Jeść ani uchybień, krzYwdząc Naprzód. dle nich - chcąc wykonać rzut wolny sobi' o mOJej maleńkiej i nie mogłem 
spać. , P. Przeworski sędziował źle i mimo czY karny, - piłka musi stać w miejscu tego uczynić. 
" UJe2aJąc namowom Jedne) z mlesz N że miał cywilllC\ odwagę przyznać się i sędzia musi dać znać o rozpocz,ęclu DI2II'''O"O kłam~1 
kaJących W domu ffeyjoweJ dziewcząt do powyższych bt~d6w, w Warszawie gry. uau.lr.~ ol M U 
zacząłem chodzić do nocnych lokalf, ale nie znaleziono podstaw do uniewaznie- Cracovia naturalnie nie wn. osi iad- p p . d h-. .:! • 

Ż rzew.: - an w ,oc IJIUIz,e,n!~u mó-
i tam nie mogłem znaleść spokojno o- nia meczu. nego protestu, ale gdyby... mimo, że i waJł, że pr.z)'Ijmował u 6~lelhie w po,koju 
na wyJechała do KrakOwa f była tam Podobny błąd ze strony sędzil~go tu pogwałcono -przepisy z pewnośeia, jalki'0ś kOlb.i,ety? ' 
jeden dzień. zaszedł na meczu Cracovia ~ ŁKS., nie znalezionoby podstaw do uwzględ- Malisz: _ T,aJk mówiłem, ale t<Q jest 

Gdy wrÓciła do Katowic, przywio- mianowicie sędzia zarządził rzut wolny nienia protestu. nte;p~a.rwda, Ja 1P000ied!z.ialem to &l',ecjal-
i mimo, że pUka jeszcze nie zatrzymała I poeóż mamy przepisy? ~aco są Me. Choilałem b o Wli:e.m , alby się o tem 

UJ-ęCl-e sprawco'w się, gracz ŁKS-u jut wykonał rzut, na- regulamit1y, których nie przestrzegają dow1ecW,ał'a mOlja żona 
wet bez gwizdka sędziego. , 2dezótjento- sami autorzy? , l ONA CHCE KONIECZNIE UMRZEć 

włamania do drogerJI wał tern . obronę przeciwnika i uzyskal RAZEM ZE MNĄ I DLA TEGO KLAv 
I(raków, 31 paMziemika. --101 MIli: I BIERZE CZĘść WINY NA SIE-

Leon Kac, właściciel drogerji przy StadIon woJoskwy Mistrzostwa ~ok~erskle BIEÓhoia.łem żeby była z.ł,a n.a mnl.e, *e 
ul. Wielkopole 24, z,awiadomU władze ł h bł" I h od owlony państw słOWiańskich pi'IZ,lń,m'Ulję kJob~elty i żeby pcwwJ,e,dz~ała śledcze, te nocy onegdajszej dokonano na ma yc un a~ n.. ]'/ 
do składu jego włamania. Za,~puiSlZ~zdlnY do n~d.awna 1 .n1emal Czechosłowacka Unja Bokserów ~aWldę, że to ty11{Jo da, n*t inny tyLko 

Jak stwierdzono, złodzieje weszli do zUIPeł!llbe tm1SZcŻ;Ollty, .~o.n. woJSlkotwy Amatorów wysłała w tych dniach Z3.- la. -
składu przez wybicie otworu w murze n.a małl"ch bł'?'fliatCh,. pos~ad'a.1ł\JCY desko- proszenie do Polskiego Związku Bok- --------____ II"liIliiWil���· •• 
piwnicy, przyczem skradli większą ilość naJJle b()liJs!ko ~a4"skiIJe,. bl;et01ę, l~kkoable serskiego w sprawie udziału w· konku
wody kolońskiej i kosmetyków warto- tyJcmą, rzutnlle, sko,cmtle 1 ł.adn,e brybuny rencji państw, w.alczących o tmhar 
ści 1000 zł. ' , - rz,OIS'tał pm.ed k;Vlkoma dtttialtThi z Wcfa- środkowej Europy. 

YV wyniku dochodzenia zdołala po- txwr Dtw,a G~1'\!1<lJroJliU KNlIków, n,a e~ze Konferencja ta odbędzie się w Pra-
Iieja ustalić sprawców włamania i are- gO'1ne p~ece:nve P: Gen'erałi~ MOlnda, dze dnia 30 listopada rb. t okazji roze" 
sztować ich. Są to: JuHan i Aniela Ogó- lrompl0i:m.ll0 od!n'O';WOOy. Stadij<Oó. óu-zy· grania finałowego meczu o puhar za. r. 
łowie, zam. przy ul. Gęsiej 6. Cały to- mał n'awy ZtllP.eł101.1e p.M·tkan, b()1'9lko Z?" 1933 pomiędzy Czechosłowacją a We-
war zwrÓcono poszkodowanemu stal,O pMeo~aJO,e 1 ZlMWelowane, t.t.utme graNmai. konferencji omawiane b.d~ dal-

. . i !&om'e lf'il1ZYprowadJton.e do mo,żUwe- y " 

Smierteloy finał go stamu, ua;k - że obe'cme nla sta.dljo. sze losy puharu środkowo - eurotyej
., mo,gą być rozliryrw,aJO'C! ~llcie im.. skiego. 

bójki prezy sportowe. , Prawdopodobnie zamiast tej konku-
Obe-Ollrue pr.:t}'lSttwuje mę do uruc:ho- rencj! odbędą się mistrzostwa bokser-

Kraków. 31 patd'ziernl'ka. mil00lLa piel'WlSlz.e,oło w Krlllkowi~, tOlnt skie państw słowiańskich. 
Przed krakoWISkim są:dem 1'IOzegral Iii •• 1_1. 

się wczoraj epilog śmiertelnej bójki, ja- żużlowego pbSlkitego dla rt1otOC~t1. Bokserzy niemieccy 
ka wynikła w dniu 19 czelrwca rb. w IntiojaJtywte p. Gen. MM,da nalety z 
Ostrowiu Szlacheckuem Naj lawie Q_ całego se,rca przy.kila&tl,ąć, - gdy 9tad- W szeregach warszawskieJ 
skarżonych 'zasIedli rolmJ.lcy z Boguciec ,on woą'Sikowy stał i 8rbać Dędzte ~llJP'ew· Makkabl 

M, zaWlSlZ'e obwo·rem cLla wS!z)'1st1dch k 
Jan Bogadki, J.an i Henryk Kaczmar- kl'IllIkowskich ldfl.llbÓ'W Slporlowych, n,ie- Do Warszawy przyjechali przed H-

Pogrzeb ś. p. 
Sosnowskiego 
Kraków, 31 października, 

Wczoraj o &1adJl. 3.30 po pot nie· 
przebt~ne tłumy za:legly cmentarz ra. 
kIo'wi-cld' celem od!d:a:nia ostatnIeJ poslu
gl Ś. 1>' Józefowi Sosfliowsk1emu. Nad 
trumna Z'naJIDomitego a:rtysVy. ostaltnie
g\O przledstawlciela dawnegD pokolenia 
aktorskiegQ, 'przemawiał imieI1li'em mia
sta i komi'sji teatra:lnej dr. Józef fla:ch, 
\V imieniu lmlegów - artystów dr. Zyg
munt Nowakowski. Żałobny kondukt 
pop flow,adzdlł z kaplicy ikJs· dr· Andrz,ej 
MolińSiki. Prlted złoże;niem zwl,ok do 
l1"obu pożegnał zmarłego prezes kra
~owsklej fiUl ZASP-u p. Wadaw No
waJkowski. 

ezyk i Jan Dobra'l1!owski. mlUjących dotych,ozllS własntlfo boj,~ka. ku dniami dwaj bokserzy berlińskiej 
Jalk wykaza.lo do cbJodz e'ni e , na'Padli Barkochby Neustadt I Kummer. Opuścili Od pow·ed . R d k ... 

oni na Ignacego Imialka i Zla!dali mu Kursy dla. stdziów on! Niemcy wskutek prześladowano I za e a eJ a 
~~kimf~?:~~tr~'~Fz~~:: wskutek cze- piłkarskich sza~~~f:{ZYM~k:~l,o~1 kttr~jS g~r:~a:h \jśm~: ,b~ęt!1:~\ ~a~~~~~~~~~~~Y otrzyma-

Trybunał pod przewodnictwem dr. I Zgodrni,e z uchwałą nadzwyczainego wystąpią już w najbliższym czasie. 
Stuhra skaza! Bogackiego na dwa la- , Walr.ego Zgromadzenia, urządza Krako Neustadt i Kummer należeli do czoto~ 
ta, Kaczmarczyków po roku i Dobra- ! wS'ki Okręgowy Związek Piłki Nożnej, wy ch bokse rów berlińskiej drużyny. 
newskiego po '8 miesiecy więzienia. I [:ursy p'raktyczne i teoretyczne dla sę-, Ponieważ obaj .s ą obywatelami polski-

Oskarża l prok· dr. Kuc, bronH adw.j ~'z,iów p,iłka:rskkh w dniJach od 1S-30/mi. zgtoszl"n;~ :ch do WOZB nie napot-
dr. Ros-ensto·ck, ' hsrtopad.a b.T. ka na truJ noscI, 

* Ze wzgledu na wielka ilość listów jaka otrzy 
ma,lj~my od naszych Czytelnik6w z różnemi za
py taniam i. nie jesteśmy w stanie wszystkim na
tychmias t odpowiedZieć. 

Dlatego prosimy o tro c h ę cierpl i wośc i tych 
wszys tkich . którzy do tej pory ni e znal e źl i jesz
cze swego nazwiska w rubryce "OdpowIedzi 
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Podczas posiedzenła izby deputowanych," na którem upadł gabinet Daladiera, 
ludność Paryża demonstrowała przeciwko podatkom. Budynek izby obstawio

. ny był przez silne patrole policyjne. 

Podczas rozpoczętych w ostatnich dniach manewrów jesiennych wojsk angiel
skich odbyły się ciekawe pokazy wielkich tanków, które widzimy na niniej

szem zdjęciu . 

MISTRZ 'AMATORÓW, - ZA WO- I 
DOWCEM. 

, 
i 
l 
I 
! 

f 
KONKURS NAJPIĘI(NIEJSZYCH 

DZIECI. 

Jack Crawford, naJlepsza rakIeta świa-I ·" .... .. ' ....• 
ta, popularny mistrz australijski, za- I . . . .. .. . . .. 
mierz a przejść do zawodowców i wziąć ł Znany rekordzista angielski, I(aye Don, jak widać na powyższem zdjęciu, skła-

udział w najbliższych zawodach. da siostrze swej, Ricie, gratulacje z powodu odniesionego przez nią zwycię
stwa podczas wyścigów samochodowych dla kobi~t na torte w Brookland. 

Na zdjęciu widzimy odznaczone na kon
kursie w Paryżu najpięknieisze "baby" 
francuskie, które nie wydaje się zbyt 

zachwycone tem cdznaczen1em. 
- ~ - -~ . , _. -

Codzienna nowelka ,.Express II na nie mogła ogarnąć żadna pokusa. pięćdziesiątki, a przy tern bardzo brzyd-
Gaston, jak ci zapewne wiadomo, byZ ka. Zwracalam r6wnież baczną uwagę 

O n I.rao,-e D'-e O.ZUJL.o ' zamoż~ym c~lowieki~m. Nic więc dziw na służące. Nie miałam nigdy młodych l. ~ .. • nego, ze chCIał zanueszkać ze mną w i ladnych dziewcząt. Bo przecież wia-
.. dużem mieście. domo og6lnie, że i one nieraz potrafią 

- Nie, moja droga, nie mogę ci nLc wala przede. mną wszystko. WldzIala~ Ale ja się temu kategorycmie 0- odbić męża. . 
poradzić - rozpoczęła stwa. krzepka tylko .rozma1.te przy~re sceny, ~le nie parIam. Tak, moje dziecko, w ten spos6b spę 
jes~cze staruszka, zwracając się do roz~m~ałam Jeszcze Ich znac~ema. Ale W wielkiem mieście czyhało na mnie dzilam piętnaście lat. 
swej młodej przyjaciółki, Ireny. Uwa- z bIegiem czasu nasz~ sto~unk~ domowe tysiące niebezpieczeństw. Wolałam Zestarzałam się, wyrzekając się 
żarn, że nie wolno grać na giełdzie. - przestały być dla mllle taJe~lll~ą. więc pozostać na głuchej prowincji, bo wszelkich przyjemności, poto, aby u
Nigdy prawie bowiem w takich wy- . GdY matka poc~ęła mm~ J.Uż. u:va- tam przynajmniej łgtwiej było kontrolo- trzymać Gastona przy sobie. Zdawało 
padkach nie można przewidzieć, czy się zać za ~orosłą, zWI~rzy~a, mi SIę JUz. .ze wać Gastona. mi się, że przynajmniej późniejsze lata 
zwycięży. Mogę ci jednak opowiedzieć wsz~stk~ch sw~c~ cIerplen: Zapomlll~- Wiadomo ci chyba również, co się będę miała spokojne i szczęśliwe. 
historię mego życia. Wyciągniesz z ła, ze Jestem JeJ có~ką, z~ z rozmal- kl:yje pod pretekstem najróżniejszych, Lecz zawiodłam się srodze. 
niej odpowiednie wnioski. tych względów nalezal,o w}ele z tych wieczorowych konferenCYj. Powiedzia- W szesnastym roku naszego pożY-

Gdy miałam wyjść zamąt. powie- rzeczr pr~ede mn.ą ukrywac.. . lam Gastonowi stanowczo, że wieczory cia, poważnie zapadłam na zdrowiu. 
działam sobie: Nie dopuszczę nigdy do WIedzlatam Wlę~ dokladm.e o kaz- n;tusi zawsze spędzać ze mną. Zgodził Mąż przez cały dzień pracował i był 
tego, by Gaston mnie oszukiwał. Muszę dym nowym ~omansle mego .0Jca.. Się na to. poza domem. Musieliśmy przyjąć pie-

Ć • G -" ~ Szczeg6lme bałyśmy SIę razem z B l ł' 6 . d l . k C b ł t·? N' również zaznaczy, ze a~~on w m matk pewnej rosianki. Ojciec tyle jei r t~ zre.sztą cz oWIek, kt Ty.mg y ęgnIar ę· ~y 'y1a przys oma. . ~e, 
oIkresie byt bardw czuły i nic nie ws a_ ś ą t .... d ł praWIe me mIał własnego zdam a l, pra- mogę to powiedzieć z całą pewnOSClą. 
zywało na to, ż'e będzie się uganiał za P.o Wlęca cZfsu,. ze ~ę JUZ

I 
wy .awan?, wdę mówiąc, byl zawsze u mnie pod Była jedynie młodsza ode mnie o jakie 

dziewczynami. IZ n~s .pozos aWI na asce osu l z lą pantoflem dziesięć lat. 
zamieszka. . . . I . . tł' Gd Ale ja miałam przecteż - duże 00-. ' .. W dZIeń zawsze był pod mOJą kon- . pev:neJ nocy s a10 SIę· y obu-

świadczenie w tej dziedztnie. Od naj- Ilez to ~azy całeml godzm.aml. cze~a- trolą. Wieloletnie obserwacje utwier- dZllam. Się ze snu, .st~ierdzifam, ~e. Gas
mlodczych lat ciągle słyszałam o tern, lYśmy na mego przed bramą lobie OC1e- dzity mnie wkońcu w przekonaniu że tona lllema w sYPIalm. Z trudnosclą do
że mężczyzn należy kr6tko trzymać, że r~tyśmy łzy c~usteczką. A gdr :vres~- zresztą nie należy go się zbytnio 'oba- wlokłam się do sąSiedniego pokoju, w 
żadnemu nie woLno zbytnio ufać. Cle przychodzą, ~atka przewazme nIe wiać. Gaston z natury nie był kobie- którym sp~ta pielęgniarka. , '. 

czyniła. mu juz zadnych. wyrzu!6w. - ciarzem. I tam UJrzałam scenę, ktora we mme 
Mój olc-iec byt niebezpiecznym don- Przeclez mógł w?g.6le me :wr6cI~.... Al " d' b' nie mogła już wzbudzić żadnej w<::tpli-

żuanem. Gdybyś ty wiedziała. ile moja Teraz chyba lUZ rozumiesz, ze me .e ":Imo to. z awaiam so. le sJ:!ra- wości. . 
matka cierpiała z tego powodu, ile prze- mogłam mieć zbytniego zaufania go kWę, .. ze

b 
mekna!ezy ~u kda.wdać zadn.eJ 0- CZY wiesz, że byłam gotowa Gasto-

lała ~ez, ile razy nosi~a sie z rozpaczli- mężczyzn .. Naw.et do. Gastona, kt6ry aZJI, o o aZJa moze az ego męzczy- nowi wszystko wYbaczvt? 
weml myślami.. Je~tem p~z.ekonana, że wydawal Się takim solIdnym. znę zep~hnąć n.~ złą drogę.. Ale on już nie chciai dłużej ze mną 
g~y?>: matka me miała ~me, z pewno~- Gdy więc wychodzUam za niego za- ~rzYJmowalIsmy tylko notar,lusza z żyć. 
Clą I,UZ ;v. parę lat po ślubIe p.ozbawUaby \mąż, powiedziałam sobie: Ten człowiek ~atzon~ą oraz pewnego urzędmka .ma- Gdy wyzdrowiałam, pozostawi? mnie 
się zyCJa. nie będzie mnie oszukiwał! Już ja się o gistrackiego, starego k~w.aler~. Pan.l re- na łasce losu. Znudziła mu się wid.ocz:-

To byla bardzo nieszczęśliwa kcbie- to postaram! jentowa ułe była dla mme mebezplecz- nie ta cała kontrola i brak zaufania. 
tą ... Strasznie dużo cierpiała... I rzeczywiście starałam się w ten na. Wolał zamieszkać z pielęgniarka ... 

Dopóki nie podrosłam, matka ukry- spos6b urządzić nasze życie, by Gasto- Była to kobieta licząca już około Dum. D. 

Prenumerata: z kosztami przeniki pocztowej zł. 3 Er. 50 mieslecznie Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za .wiersz ~iiimetrowY (!la stronie 4 szpa~ 
nekrolold 40 gr. za wiersz mlhm. Drobne: za słowo 15 groszy 

naimnielsze zl. 1.50. Peszukiwanie Dł'3CY: za si owo 10 v:roszv. naimnieisze zl. 1.20. ' 
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